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J E R Z Y  K U N C E W IC Z .

Zbiurokratyzowana demokracja.
W  o k resie  w a lk i o p ra w a  p o lity czn e  i spo łeczne 

w arstw  lu d o w y ch , o fia rn o ść  n a jc z y n n ie jsz y c h  je d n o ­
stek  b y ła  o lb rzy m ia . O fia rn o ść  p ro m ie n iu ją c a  w szero ­
k ic h  rze sza ch  w y w o ły w a ła  oddźw ięk  k rze w iąc  wt n ic h  
W iarę do  przyw ódców  i z a ch ę ca jąc  do w a lk i. N ap ięcie 
Uczuciow e, w y w o łan e  ty m  n a s tro je m , p rz y c z y n ia ło  się 
do p ew n eg o  su k cesu . N a tu ra ln y m  o d ru c h e m  zw y c ię ­
ż a ją ce j d e m o k ra c ji  by ło  d ążen ie  do  z a p e w n ie n ia  p e w ­
nej k o m p e n sa ty  je j  p rzy w ó d co m  za p ra c ę  d o k o n a n ą . 
W  ta k ic h  w a ru n k a c h  je d n y m  z n ac ze ln y c h  p o stu la tó w  
p rzy c h o d ząc e j cło w la d z j d e m o k ra c ji b y ło  d o s ta r c z e n i  
w y n a g ro d ze n ia  m a te r ja ln e g o  za  św ia d cz en ia  je j  d z ia ­
łacz} . T ru d n o śc i, ja k ie  pose ł d e m o k ra ty c z n y  do p a r la -  
tn e n tu  m u s ia ł p o k o n y w ać , ażeby  się u trz y m a ć  p rz y  
h ia n d a c ie , sk ła n ia ły  często do z rzeczen ia  się takow ego  
i p o zo s ta w ie n ia  w p ły w u  n a  b ieg  życ ia p a r la m e n ta rn e g o  
■ednostkom zam o żn y m . B ra k  w ła sn e j o rg an iz ac ji, k tó -  
ra h y  d a la  m ożność  u trz y m a n ia  tego ro d z a ju  jed n o stk ę , 
czyni w a ru n k i p ra c y  z u p e łn ie  n ie  do  p rzezw y ciężen ia .

W  o k o liczn o śc ia ch  powTy że j z a ry so w a n y c h  s ta ło  się 
ń a tu ra ln e m , że w  m ia rę  zw y c ię s tw a  s tro n n ic tw  d e m o ­
k ra ty c z n y c h  id e a  w y n a g ra d z a n ia  za  św ia d cz en ia  sp o ­
łeczne g ru n to w a ła  się  i zw yciężała  w coraz  to  n o w y ch  
p a ń s tw a c h . P o czą tk o w y  okres n ie  o d sła n ia ł jeszcze 
tych  n ie b ez p iec ze ń stw , ja k ie  zw y c ięs tw o  d o k o n an e  
m ieśc iło  w  sobie . P rz y z w y c z a je n ie  do  o fia rn o śc i p u ­
b liczne j i śwdeżość ideowca, b ro n iły  p rze d  z a ła m a n ie m  
W iększość je d n o s te k  tak  w  p a i la m en c ie  c e n tra ln y m , ja k  
i o rg a n iz a c ja c h  sam o rz ąd o w y c h  p o m im o  k o rz y s ta n ia  

s ta ły c h  d y je t, lu b  u p o sa że ń  za  p rac ę  d o ty ch czas z u ­
p e łn ie  n ie  w y n a g ra d z a n ą . P o w o ln e  z a n ik a n ie  p ie rw o t­
nego  ro zp ęd u  i z d z ie ra n ie  się d o ty c h cz aso w y ch  o fia r-  
ń ików , w y ra d z a ło  zn aczen ie  o s ią g n ię ty ch  zdubyczy, 
P rz eo b raż a ją c  o trz y m y w a n e  w7y n ag i odzen ie  p ien iężn e  
*e s łu szn e j k o m p e n sa ty  za  św ia d cz en ia , d o s ta rczan e  
V w y g o d n ą  sy n e k u rę . P o w o ln e  p rz e n ik a n ie  do  ś w ia ­
dom ości coraz to lic zn ie jsz y ch  rzesz  p a r ty jn y c h  p o c z u ­
cia m ożnośc i o s ią g an ia  zn a cz n y ch  korzyści m a te r ja l-  
hych, w y w o łu je  coraz to  s iln ie jsz y  pęd  w7 ś ro d o w isk ac h  
P a r ty jn y c h  do u b ie g a n ia  się  o p ła tn e  s ta n o w isk a  posłów , 
delega tów  spo łecznych  i t. p .

R o z w ija ją c a  się  w  te j a tm o sfe rze  o rg a n iz a c ja  p a r ­
ły in a  za cz y n a  trac ić  ca łkow ic ie  d o ty c h cz aso w ą  f iz jo -  
§oom ję i m ie jsc e  o d d an y ch , o tia rn y c h  d z ia łaczy  z a jm u ­
ją p ła tn i  fu n k c jo n a rju sz e , o raz  p ra c o w n ic y  b iu ro w i, 
p rzy n a leż n o ść  ty c h  fu n k c jo n a r ju sz y .id o  p a r t j i  o tw ie ra  
'd i m o żn o ść  p ięc ia  s ię  po szczeb lach  k a r je ry  p o lity c z ­
nej, a czysty  b ra k  w sze lk ic h  ży c iow ych  i n au k o w y c h  

W aiifik ac ji z a s tę p u je  tu p e t  i in try g a  p e rso n a ln a . 
S ch leb ian ie  p rzy w ó d co m , tw o rzen ie  g ru p e k  i k o te rji, 
Jttóre w za jem n ie  sob ie  zab ez p ie cza ją  s ta n o w isk a  i w7y - 
to rz y s tu ją  co raz  to  n ow e otw ie ra jąc e  się  p o sa d y  o c h a -  
ak terze  p se u d o -sp o łec zn v m , w szy stk o  to  d o p ro w a d za  

do ro z k ła d u  życ ia  p a r ty jn e g o  i w y e lim in o w a n ia  n a j -  
-pszych  i n a jd z ie ln ie js z y c h  je d n o ste k . Z a d a n ie  p ro -  

' ta m o w e  : d ążn o ść  do  p rz y s to so w a n ia  ideow ego ro z w i­
ja jące j się  p a r t j i  w  n o w o p o w sta ły c h  w7aru n K ach  n ie  
h a jd u  je z ro z u m ie n ia , g dyż  p a r t j a  z g ru p y  w alczące j 

0 id e a ły  p r z e o h ra z ia  sie w7 w ie lu  w y p a d k a c h  w  ś ro d o ­
w isko w alczące  o p o sa d y , i ko rzyśc i. T e n 'r£ ta n  rzeczy, 
t  ‘a śc iw y  p ra w ie  w sz y s tk im  s tro n n ic tw o m  z n a n v m  
W P o lsce , m uw  i o ich  s ta rc zy m  u w ią d z ie  i każe d la  
'j§ólnego zd ro w ia  spo łecznego  ra d y k a ln ie  w s trz ą sn ą ć  
^°tvchczasow 7em i m e to d a m i o rg a n iz a c y jn e m u

S łużba spo łeczna m u s i by ć  służbą  o fia rn ą , d a ją c ą  
iedyną  sa ty s fa k c ję  zad o w o len ie  m o ra ln e  zrealizow 7a -  

i celów7, w  k tó re  je d n o s tk a  je  p ro p a g u ją c a  w ie rzy  
jh łą  sw o ją  is to tą . T y lk o  ten  s to su n ek  do  z a g a d n ie ń  
P olitycznych  i spo łecznych  m oże b y ć  s to su n k ie m  u z n a -  

Jhn za  g w a ra n tu ją c y  p o w o d zen ie  i zw y c ięs tw a  s p ra -  
’.le- W sz y s tk ie  g ru p y , k tó re  w  rez u lta c ie  \y poszcze- 
jdnych p ań stw 7acb  d o ch o d z iły  do  w ład zy  i k tó re  przez 
bższy okres cz asu  m o g ły  się poszczycić  rz ą d a m i,

Niema zgody 
pomiędzy Hitlerem a Hindenburgiem.

Z w ie lk icm  n ap ięc iem  o czek iw ano  re z u lta tu  n a ra d  
H itle ra  z p rez . H in d e n ń u rg ie m  i k a n c le rz em  P a p e n e m . 
H itle r  z a ż ą d a ł o d d an ia  w ład z y  w7 N iem czech  p a r t j i  
n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n e j i n ie  zgodził się  n a w e t n a  
p ro p o zy c ję  p rz y ję c ia  w ic ek a n c le rs tw a  i p re m je ro s tw a  
w  P ru s ie c h . Co d a le j n a s tą p i n ie w iad o m o . N iem ieck a  
jira sa  rz ą d o w a  tw ierdzi, że H itle r  m a  do w y b o ru  lo ­
ja ln ą  opozycję a lb o  rew o lu c ję . N ie b ra k  je d n a k  d an y c h  
do tw ie rd z e n ia , że rozm ow y  p o m ięd zy  k o ła m i rzą d o w e - 
m i a H d le re m  m ogą by ć  n a  no w o  n o d ję te , zw daszcza 
że p o za  k u lis a m i podubno  p o ro zu m iew a  się z H itle rem  
w daściw y m o co d aw ca  obecnego rz ą d u  R zeszy gen. 
S ch le ich e r.

Zjazd Związku Legjonistów w Gdym.
O dby ł się w7 d n iu  15 s ie rp n ia  w7 G dyn i z jaz d  Z w ią z ­

k u  L e g jo n is tó w . M om entów 7 p o lity cz n y ch  z jaz d  n ie  
p rz y n ió s ł. P iłsu d sk i n ie  p rzy b y ł i n ie  p o s ła ł te le g ra m u  
p o w ita ln eg o . Z e sp ó ź n ien iem  n ad szed ł ty lk o  lis t treśc i 
n ie p o lity c zn e j. B } ła  to  zw y k ła  w e w n ę trz n a  u ro czy sto ść  
z p ra k ty k o w a n e m i w  ta k ic h  w y p ad k a ch  o ko licznośc io ­
wem u p rz e m ó w ie n ia m i. Mow7a  b. p rem . S ła w k a  o b fito ­
w a ła  w  fra z e sy  n a  te m at ro li e lity , za k tó rą  oczyw iśc ie  
chcą u ch o d z ić  ie g jo n iśc i. Z  p rzeb ieg u  z ja z d u  m o ż n ab y  
d u jść  d o  w n io sk u , że n a  czoło gru jry  le g jo n is tó w  w yg 
suwra się co raz  w y ra ź n ie j g en e ra ł R y d z  Ś m ig ły  a  P i ł ­
su d sk i u su w a  sie w cień .

WladmnoScl polityczne i gospodarcze.
—  R E W O L U C JĘ  M O N A R C H IST Ó W  H IS Z P A Ń ­

S K IC H  R ZĄ D  R E P . S T Ł U M IŁ  i obecn ie  je s t p a n e m  
p o łożen ia . W ie lu  z w o ln io n y ch  daw m iej o ficerów , k tó ­
rzy  s ta n ę li n a  czele sp isk u , zap łac i za rew o lu c ję  m o n a r  - 
cb is ty c z n ą  życiem .

— Z Chin donoszą o katastrofalnych powodziach. 
W ie le  m iljonów 7 lu d z i m a  b y ć  bez d a c h u  n a d  g łow ą.

—  Z F ra n c ją  z a w a r to  polsko-francuskie porozu­
m ienie handlowe.

— Nad A nglją  przeszła gwałtowna burza, p o w o d u ­
ją c  o lb rzy m ie  szkody.

— A m e ry k a ń sk i P R E Z Y D E N T  H O O T E R  w y g ło sił 
p rze m ó w ien ie , p o dobno  p rze zn ac zo n e  głów n ie  d la  w y ­
b orców , w7 k tó re m  stan o w czo  ośw iadcza, że Ameryka na 
żadne obniżenie długów się n ie  zgodzi. P rz e m ó w ie n ie  
to  z o s ta ło  w e  F ra n c j i  p rz y ję te  z w ie lk ą  goryczą. F r a n ­
cje  bow dem  zgodziła  się  n a  o b n iż en ie  re p a ra c y j (o d ­
szkodow ań  w o je n n y c h ) , N iem cy  za te m  je j n ie  za p ła cą , 
a A m e ry k a  n ie  chce obn iżyć  d łu g ó w  w o jen n y ch .

— Przemysłowcy górnośląscy zażądali 15% o b n iż k i 
p ła c  u rzę d n icz y ch . V k o ła ch  u rzę d n ik ó w  k o p a ln ia ­
n y c h  is tn ie je  z tego p o w o d u  w delkie rozgoryczen ie .

—  W  W arszawie odbywał się zjazd niższych urzęd­
ników państwowych. Głównym te m a te m  o b rad  b y ła  
sp ra w a  u p o sa że n io w a .

— \Y  d n iu  9 s ie rp n ia  odby ła  się  w7 W a rsz a w ie  
K o n fe re n c ja  w y p raw ie  rdzy pszenicznej. O b licza ją , że 
z p o w o d u  je j k lę sk i P o lsk a  będzie m ia ła  o k ilk a n a ś c ie  
ty sięcy  to n  p sz en ic y  m n ie j a n iże li w7 ro k u  u b ieg ły m .

s tw a rz a  ją c e m i dog o d n e  w a ru n k i w sp ó łży cia  d la  o b y ­
w a te li d anego  p a ń s tw a , p o s ia d a ły  w  sw o im  ło n ie  sze ­
reg  je d n o stek , k ie ru ją c y c h  się te m i w ła śn ie  z a sa d a m i. 
K ażdy  in n y  s to su n e k  p o zo rn ie  b a rd z ie j d o jrza ły , is to t­
n ie  je s t s to su n k iem , k tó ry  w7 rez u ltac ie  m oże d ac  U lk o  
ko rzyśc i p rzez  p e w ie n  c iąg  czasu  g ru p ie  je d n o s te k  k ie ­
ro w n iczy ch , n ig d y  zaś n ie  za p ew n i ty ch  k o rzy śc i sze­
ro k iem u  ogółowd.

K ry z y s  parlam entaryzm u i demokracji m a  sw o je  
źródło w  starczości organizacji, reprezentującej dem o­
krację i parlam entaryzm . S am a  idea d em o k ra c ji i p a r ­
la m e n ta ry z m u  je s t i bedz ie  zaw7sze w ieczn ie  m łoda , 
chodzi ty lk o  o to, a b y  je j  w7y o b raz ic ie la m i b y li ludz ie , 
k tó ry c h  s tać  bedzie  m y śleć  i odczm vać i k tó rz y  w zn io są  
się  p o n a d  z a g a d n ie n ia  ta k ty k i p a r ty jn e j  i korzyąci 
je d n o s tk o w y ch . W ie lk ie  stosunkow 7o d o c h o d } ^  ja k ie  
m a n d a t  do  se jm u  p rz y n o s i i b ra k  w7v ra ź n v c h  o g ra n i­
czeń, s ta w ia ją c y c h  w y m o g i czy u z n a n e j p ra c y  o b y w a ­
te lsk ie j, czy też ż ą d a ją c y  ja k ic h ś  in n y e b  k w a lif ik a c ji  
w y so k ie j m ia ry  d o p ro w a d za  do  tego, że m a n d a ty  do 
se jm u  i se n a tu  s ta n o w ią  je d y n ą  m o ż liw o ść  d la  sze­
ro k ich  rzesz  o b y w a te lsk ich  o trz y m a n ia  dob rze  p ła tn e ­
go s ta n o w isk a  bez p o trzeb y ó ;w y k o n y w an ia  p o w a ż n ie j­
szej p ra c y  i p o n o szen ia  w y ra źn e j odpow iedz ia lności. 
K orzyści m o ra ln e , połączone z w y b itn e m i k o rzy śc iam i 
] a a te r jo ln e m i, s tw a rz a ją  z  m a n d a tu  pose lsk iego  w y ją t-  
k o w e  sta n o w isk o , p rz y  k tó re m  ro zg ry w a  się  wra lk a  nie 
u zd o ln ie ń  ; k w a lif ik a c ji , lecz d em ag o g ji i in try g i. 
S tw o rzen ie  z m a n d a tu  po se lsk ieg o  stanów  iska, n ie  ż ą ­
d a jąc eg o  ż a d n e j o f ia ry  ze s tro n y  je d n o s tk i m a n d a t w y -  
k o n y w u ją c e j . a d a jąc eg o  je j zn aczn e  ko rzyśc i, p rzy c % '7< 
n ia  s !ę d o  tego j^że n ie ty lk o  ju ż  je d n o s tk i n a p ra w d ę  
w y b itn e  i o b d arzo n e  a m b ic ją  re a liz o w a n ia  sw ych  ce­
lów  p ro g ra m o w y c h , a le  i w sze lk ie  m ie rn o ty  u s i łu ją  
u cz y n ić  z  u zy sk an e g o  m a n d a tu  d o zg o n n e  s tan o w isk o , 
p rz e k sz ta łc a ją c  się w7 re p re z e n ta n ta  o p in ji  spo łecznej, 
b iu ro k ra tę  d em o k ra ty czn eg o . P o z o s ta w a n ie  w iększości 
posłów  na sw7y ch  s ta n o w isk ac h  p rzez  d łu g ie  la ta  o d ry ­
w a ich  od re a ln y c h  w a rsz ta tó w  p rac y  i czyni lu d ź m i 
p o zb a w io n y m i p o czu c ia  życia . T a k i s ta n  odb ić  sio 
m u s i ta k  n a  u s ta w a c h  p rzez  p a r la m e n ty  p rz y jm o w a ­
n y ch , ja k  i na życiu  p a r t j i  n a  te  m a n d a ty  i p a r la m e n t 
się  sk ła d a jący c h .

By te m u  zapob iec , n a leż y  p o s ta w ić  zasadę, że 
służba społec/na i polityczna jesl służbą obywatelską, 
która nie może być w  sposób m aterjalny wynagradzana. 
W  ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie  n a leż y  ż ą d ać  od poszczegó l­
n y ch  je d n o ste k , aż eb y  on e  p rzez  z b y t d łu g i o k res  cz a ­
su  n a  rzecz te j s łu żb y  sk ła d a ły  o fia ry  ze sw7ej p ra c y  
i m ie n ia . T ego  ro d z a ju  fak ty c zn e  o g ran ic ze n ie  p r z y ­
czyni się  do  s ta łeg o  o d św ie ża n ia  a tm o sfe ry  p a r ty jn e j  
i u z d ro w ie n ia  s ta rz e jąc eg o  się p a r la m e n ta ry z m u  a  z a ­
ra z e m  zapew m i m u  p e łn ą  k rw is to ść , uw a ru n k o w a n ą  
is to tn y m  k o n ta k te m  z życ iem . Je d n o s tk i, b ęd ące  n a ­
p raw d ę  n ie zb ę d n y m i d la  sp ra w y  p a ń s tw o w e j i d la  o r ­
g a n iz a c ji p a r ty jn e j ,  zaw7sze b ę d ą  m ogĘ aS zająć  s ta n o ­
w isk a  zab ezp iecza jące  im  m o żn o ść  p rz e trw a n ia  p e w ­
n y c h  ctężłi ich  d la  n ic h  okresów7 życiow w ch, n a to m ia s t 
szary  ogół p a r ty jn y  zn a jd z ie  się w  w;a ru n k a c h  n o rm a l­
n e j w sp ó łp rac y , ż ą d a ją c e j od n ic h  ty lk o  p e w n e j o g ra ­
n iczo n e j n o rm y  o fia rn o śc i.

T e n  sto su n ek , w y k lu c z a ją c y  m ożność cz e rp a n ia  
k o rzy śc i m a te r ja ln y c h  z p ra c y  spo łecznej, pow unfen 
zn a leźć  sw ój w7y ra z  n ie iy lk o  w  życiu  p a r la m e n tu , a le  
i w  życ iu  stronn ic tw 7 p o lity cz n y ch  i o rg a n iz a c ji sp o ­
łecznych . P ła tn y  p ra c o w n ik  w  tego  ro d z a ju  o rg a n iz a ­
c jac h  p o w in ie n  b y ć  w y ją tk ie m , n a to m ia s t z a sa d ą  p o -  
w .n n a  być je d n o s tk a  m a ją c a  poczucie  w arto śc i s łu ż b y  
d o k o n y w a n e j. J e d n o s tk i p ła tn e , bez w zg lęd u  n a  ich  
p rz e k o n a n ia , n ie  p o w in n y  m ieć  m ożności o d d z ia ły w a ­
n ia  fo rm a ln e g o  n a  o rg an izac ję , w  k tó re j p ra c u ją ,  a  
ty lk o  p o w in n y  by ć  tia k to w a n e  ja k o  fu n k c jo n a rju sz e , 
w7ykonvw 7u ją c y  d a n e  im  zlecen ia . O d b iu ro k ra ty z o w a n ie  
życ ia  spo łecznego  i p o litycznego  b ęd z ie  k a m ie n ie m  w ę ­
g ie ln y m  od ro d zen ia  ru ch ó w  ideow7ych .

Je s t b a rd z o  w ą tp liw em , czy w iele  is tn ie ją c y c h  dziś 
o rg an iz ac y j i s tro n n ic tw  p o lity c z n y c h  b ęd z ie  zdo lne  
p rz e jść  ten  ok res  k u ra c y jn y ; czy też  n a  m ie jsc e  ich  n ie  
p o w s ta n ą  n o w e  g ru p y  p o lity cz n e  i spo łeczne, k tó re  
p o s ia d a ją  is to tn ie  w arto śc io w y  p ro g ra m , ze ś ro d k u ją  
u  siebie? te  je d n o s tk i, co p o tr a f ią  dać , n ie  b io rąc  n ic  
w z a m ia n . Je ś li 7n n a  d ro g a  n ie  je s t m ożliw 7a do  o s ią ­
gn ięc ia  now w c’* d a le k ic h  p rze d  n a m i, z a ry so w u ją c y c h  
się  w e m g le  celów , to  trz e b a  b ęd z ie  w7stąp ić  n a  n ią  
i p ó jść  zdecvdow 7an ie  w k ie ru n k u  p rz e o ra n ia  n iw y  o j ­
czyste j. G rożące n ie b e z p ;eczeó stw a idące ze W sc h o d u
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od zd e cy d o w a n e j n a  w szy stk o  k o m u n y , o raz  c iężka 
c h m u ra , z a s ła n ia ją c e  w id n o k rą g  n a  z a ch o d n ich  g r a n i­
cach  P o lsk i, każe  się obe jrzeć  za  s iłam i, k tó re b y  w  tych 
n ie z m ie rn ie  c iężk ich  w a ru n k a c h  sp ro s ta ły  c iąż ąc y m  n a  
ru ch  zad an io m .

O bóz, rz ą d z ą c y  d z is ia j P o lsk ą , choć p rz y c h o d z ił pod  
h a s łe m  u z d ro w ie n ia  ży c ia  spo łecznego  i po litycznego , 
w  istocie  sw ej p rz y c z y n ił sie do  jeszcze w iększego  jego  
z a b ag n ien ia . O bóz d z is ia j rz ą d z ą c y  P o lsk ą , w  ok resie  
od w y p a d k ó w  m a jo w y c h  n ie  w y k a z a ł s ię  ż a d n ą  o f ia r ­
n o śc ią  p u b lic z n ą , a  p rz e c iw n ie  zd ra d z ił w ie lk ie  a p e ­
ty ty , ja k ie  z a p e w n ia  u d z ia ł w  rzą d z ie  O pozyc ja , a n i 
w  sw ej ta k ty ce , a n i  w  z a sa d a c h  n ie  p o tr a f i ła  w y su n ąć  
h a s ła  o fia rn o śc i, ja k o  h a s ła , p rz e c iw s ta w ia ją c e g o  się 
dzisie jszym i s to su n k o m . Stronnictwo ludowe, n a  k tó re m  
ciąży  w ie lk a  o d p o w ied z ia ln o ść  za d a ls z y  b ieg  w y p a d ­
k ó w  w  ży c iu  odrodzonego  p a ń s tw a , musi pierwsze w y­
stąpić z hasłem  istotnego uzdiow ienia panujących sto­
sunków, a podwaliną tego uzdrowienia będzie roznu- 
dzenie poczucia potrzeby praw dziw ej służby obywatel­
skiej. S tw o rzen ie  z s tro n n ic tw a  lud o w eg o  obozu o f ia r -  
n ik ó w  s p ra w y  p u b lic z n e j i p ra w d z iw y c h  ap o sto łó w  
życia  o d rodzonego  p a ń s tw a  po lsk iego  w y m a g a  od n a s  
o d b iu ro k ra ty z o w a n ia  w  p ie rw sz y m  rzęd zie  ży c ia  p a r ­
ty jn e g o , n a s tę p n ie  zaś w y su n ię c ia  h a s ła  sk o ń c ze n ia  
z b iu ro k ra ty z m e m  in s ty tu c j i  p a r la m e n ta rn y c h  i sa m o ­
rzą d o w y c h , a  to  w  p ie rw sz y m  rzęaz ie  p rzez  u su n ię c ie  
s ta łe g o  w y n a g ra d z a n ia  je d n o ste k , p ra c u ją c y c h  w  ty c h  
instytucjach n ap o z ó r o b y w ate lsk o .

U  i iiMjM sinupl inSraei! ;iw zw nj
W ie js k ie  g m in y  m a ło p o lsk ie  i ś lą sk ie  p rz e ż y w a ją  

ciężki k ry z y s  f in a n so w y . N iszczen ie  sa m o rz ą d u  p rzez  
s a n a c ję  u s ta n a w ia n ie  k o sz to w n y c h  k o m is a r ia tó w  g m in ­
n y c h  je szc ze  b a rd z ie j  s a m o rz ą d  p o d k o p u je . M im o to 
tu  i ó w d z ie  z n a jd u ją  s ię  je szcze  ta k ie  za so b n ie jsz e  g m i-  
,ny w ie jsk ie , k tó re  „w ią żą  k o n ie c  z k o ń c e m “ , a  n a w e t 
b y ły b y  w  m o żn o śc i p rz y jś ć  lu d n o śc i z p o m o c ą  f in a n ­
so w ą  ju ż to  w  fo rm ie  su b w e n c ji, ju ż to  w  fo rm ie  p o ż y ­
czek. Są bow iem  gm in y ,  klóre m a ją  znacznie jsze  do­
ch o d u  np. z  eksploatacji lasów, pastw isk , piasku, s zu -  
trowisk, kam ien io ło m ó w  i t. p . N ie s te ty  ta k  z w a n y  n a d ­
zór n a d  sa m o rz ąd e m , w y k o n y w a n y  n a jc z ę śc ie j p rzez  
ta k ic h  u rzędn ików ', k tó rzy  p o ję c ia  n ie  m a ją  o istocie  
s a m o rz ą d u  i n a  p ra w ie  n ie  w ie le  się  z n a ją , s to i n a  
p rze szk u d z ie  w  u ży c iu  in s ty tu c j i  s a m o rz ą d u  g m in n e g o  
k u  p o m o c y  lu d n o śc i a  m a ją te k  g m in  z ja d a ją  p e n s je  k o ­
m is a rz y  i ich  p o m o c n ik ó w . Z d a rz a  się, że n a d w y ż k i 
b u d ż e to w e  m u s z ą  g m in y  k a p ita liz o w a ć , ta k  ja k  g d y b y  
g m in a  b y ła  p rz e d s ię b io rs tw e m  z a ro b k o w e m  a  n ie  in ­
s ty tu c ją  d o b ra  ogólnego . Zapasy  go tów ki zabierają  
w y d z ia ły  pow ia tow e i loku ją  w  pow ia to w ych  i m ie j ­
sk ich  kasach  k o m u n a ln ych ,  bardzo często dokonu ją  
g m in n e m i  fu n d u s z a m i  obrotów na w łasne  potrzeby  np. 
na w yp ła tę  p e n sy j  biurokracji sam orządow ej.  G d yby  
zaś  r a d a  g m in n a  u c h w a li ła  pom oc f inansow a  dla b ied­
nych  i bezrobotnych w  gm in ie  w  form ie  su b w en c j i  czy  
pożyczki,  n a ty c h m ia s t  z je ż d ż a ją  lu s tra to rz y , po k tó ry c h  
w izy c ie  p rz y c h o d z ą  d e k re ty  ro z w ią z u ją c e  ra d ę  g m in n ą  
i u s ta n a w ia ją c e  k o m is a rz a  g m in n e g o . T a k  n p . n ie d a w ­
no  z ro b io n o  w  g m in ie  Podolsze  p o d  Z a to re m , o czem  
p iszem y  osobno .

D o w ia d o m o śc i g m in  w  M ałopo lsce  i n a  Ś ląsk u  po ­
d a je m y , że ta k ie  p o s tę p o w a n ie  b iu ro k ra c j i  sa m o rz ą d o ­
w ej je s t  nadużyc iem .  T a k ie  n a d u ż y c ia  z d a rz a ły  się  j e ­
szcze p rz e d  40 la ty , a to li ju ż  w ó w czas a u s tr ja c k ie  m i­
n is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  k res im  po łoży ło , d a ­
ją c  w y k ła d n ię  s to so w n ą  § 35 g m in n e j u s ta w y  ś lą sk ie j 
i g a lic y jsk ie j . O d ży ły  on e  za  czasó w  sa n a c ji.

W e d łu g  § 35 u s ta w y  g m in n e j ś lą sk ie j i p o d o b n eg o  
§ 35 g a lic y jsk ie j u s ta w y  g m in n e j s p ra w a  z a o p a try w a -  
n  a u b o g ic h  n a leż y  do r a d y  g m in n e j, gd yb y  zaś zak łady  
i fu n d u sze  na ten cel przeznaczone nie w ystarczyły ,  
rada g m in n a  obow iązaną  jest  postarać się o potrzebne  
środki i m oże  oznaczyć sposób ich użycia.

J a k  n a leży  ro zu m ieć  te n  p rze p is?  O d p o w ied z i n a  
to  p y ta n ie  u d z ie li h is to r ja  je d n e j  g m in n e j sp raw y , 
ja k ic h  w  życ iu  g m in  je s t  sp o ro . O tóż jeszcze  w  r. 1890 
cz ło n k o w ie  la d y  g m in n e j w  Bielanach pow ia tu  k ra ­
kowskiego,  d o w ied z ia w szy  się, że do k a s y  g m in n e j 
w 'p łv n ę ła  k w o ta  900 z ło tych , n ie o b ję ty c h  b u d ż e te m  
g m in n y m  z e k s p lo a ta c ji  g m in n e g o  k a m ie n io ło m u , n a  
p o s ie d z e n iu  r a d y  g m in n e j p o w zię li n a s tę p u ją c ą  
u c h w a lę :

„Z e względu  na k ilku le tn ie  e lem entarne  s zk o ­
dy. ja k ie  g m in a  w  ubiegłych paru latach ponio­
sła, rada g m in n a  uchwala  uzyskać  z eksploatacji  
k a m ien io ło m u  kw o tę  900 koron ty tu łem  zapomogi  
b ezzw ro tne j  rozdać pom ięd zy  cz łonków  gm in y  
z w yłączen iem  od tej zapom ogi cz łonków  m n ie i  
więcej za m o żn ych  i do g m in y  nie p rzyn a le żn ych .“ 

N ac ze ln ik  g m in y  sa m  z a ra z  n a  p o s ie d z e n iu  zrzek ł 
się  d la  sieb ie  te j zap o m o g i, je d n a k  u c h w a lę  w y k o n a ł, 
ro z d z ie la ją c  k w o lę  900 ko r. m ię d z y  54 cz ło n k ó w  g m in y  
po  16 ko r. 66 h a l., p o tr ą c a ją c  p rzy 'tem  z w y p ła c o n y c h  
udzia łów ' c iążące  n a  o b d a ro w a n y c h  p re s ta c je  szko lne, 
tu d z ież  za leg le  p o d a tk i b ez p o śe rd n ie .

P o m in ię c i p rz y  ro zd z ia le  w n ieś li sk a rg ę  do  w y ­
d z ia łu  p o w ia to w e g o  w K ra k o w ie , w y d z ia ł zaś p rz e p ro ­
w adz iw szy ' d o ch o d zen ie  i u s ta liw sz y  w y że j o p isa n y  
s ta n  fa k ty c zn y , w y d a ł n a  zasad z ie  §§ 67, 89 i 102 u s ta w y  
g m in n e j ta k ie  o rzeczen ie :

„ W y d z ia ł p o w ia to w y  o rzek a :
1. że ro z d a n ie  za  d a rm o  54 cz ło n k o m  g m in y  

900 k o ro n  p ie n ię d z y  g m in n y c h  je s t bezpraw nem  
uszczup len iem  m a ją tk u  gm innego  ze  sz k o d ą  g m i­
n y  ja k o  ta k ie j.

2. p o leca  n a c z e ln ik o w i g m in y , ab y  k w o lę  900 
k o ro n  w  p e w n y m  te rm in ie  n a  fu n d u sz  z a k ła d o w y  
g m in y  B ie la n y  złożył, g d y ż  w  p rz e c iw n y m  raz ie  
w y d z ia ł p o w ia to w y  z a s to su je  p rze c iw  n ie m u  
ustaw aą w sa a z a n e  ś ro d k i p ra w n e .

3. w reszc ie  s k a z u je  w ó jta  n a  p o n o szen ie  k o ­
sz tó w  d o ch o d z e n ia  w  k w o c ie  12 kor.

W  u z a s a d n ie n iu  tego o rze cze n ia  w y d z ia ł p o w ia to ­
w y  zazn a cz y ł, żc u c h w a ła  r a d y  g m in n e j co do ro z d a n ia  
m ię d z y  członków ' g m in y  p ie n ię d z y  g m in n y c h  sp rz e c i­
w ia  się  § 67 u st. gm ., w ed łu g  k tó reg o  d o ch o d y  z g m in ­
nego  ira ją tK u , o ile n ie  są  p o trz e b n e  n a  p o k ry c ie  p o ­
trze b  g m in y  ja k o  ta k ie j ,  m ają  być pożyteczn ie  u loko­
w ane  i do m a ją tk u  zakładowego dołączone.  N ac ze ln ik  
g m in y  w in ie n  w ięc  b y ł w  m y śl § 55 u s ta w y  g m in n e j 
u c h w a łę  z a w ies ić  i o ro z s trz y g n ię c ie  p y ta n ia  co do tego 
czy u c h w a la  sp rz e c iw ia  się  u s ta w o m  czy  n ie , u d a ć  się 
do s ta ro s tw  a. P o n ie w a ż  tego  n ie  u cz y n ił, lecz p rzeciw ­
n ie , n a ty ch m ias t, u c h w a lę  w y k o n a ł, p rz e to  z a w in ił  i m a  
p o n o sić  k o sz ta  d o ch o d z en ia . W k o ń c u  w y d z ia ł p o w ia ­
to w y  p o u cz a  w ó jta  g m in y , że jeg o  je s t  rzeczą  d la  z ło ­
ż e n ia  k w o ty  900 k o r. n a  rzecz g m in y , o d e b ra ć  od  o b d a ­
ro w a n y c h  54 cz ło n k ó w  g m in y  b e z p r a w n ie 5) u d z ie lo n e  
im  d arow dzny  p o  16 k o r. 66 h a l.

P rz e c iw k o  te m u  o rze cze n iu  w y d z ia łu  pow ia to w eg o  
n a c z e ln ik  g m in y  w n ió s ł re k u rs  do n am ie s tn ic  tw a  n a  
z a sa d z ie  § 51 u s ta w y  o re p re z e n ta c ji  p o w ia to w e j, u z a ­
s a d n ia ją c  r e k u rs  w y w o d em  o p rz e k ro c z e n iu  p rze z  w y ­
dział  p o w ia to w y  k o m p e te n c ji i o b łę d n e m  z a s to so w a ­
n iu  u s ta w y , N a m ie s tn ic tw o  re k u rs  te n  o d rzu c iło  r e ­
s k ry p te m  z 20 m a rc a  1891 1. 8362 i o rzek ło , że k ra k o w ­
sk i w y d z ia ł p o w ia to w y  o rzeczen iem  sw em  a n i k o m p e ­
te n c ji  sw e j n ie  p rz e k ro c z y ł a n i  u s ta w y  b łę d n ie  n ie  z a ­
s to so w ał.

Od tego rozstrzygnięcia nacze ln ik  g m in y  Bielany  
odwołał się do m in is ters tw a  spraw  w ew nę trznych ,  
które reskryp tem  z  dnia  23 m a ja  1892 l. 9045 uw zg lęd ­
niając rekurs, zniosło reskryp t  naniiestn ic tw a a zara­
zem  w  m y ś l  § 51 ustaw y o reprezentac li pow ia tow e j  
orzeczenie w yd z ia łu  powiatowego, a to z następu jących  
powodów:

„ P o n ie w a ż  g m in a  B ie la n y  w' ro k u  1899 klęską 
n ie u ro d z a ju  do  tego  s to p n ia  n a w ie d z o n ą  b y ła . że 
j e j  cz łonkow ie  n iedostatkiem  zostali dotknięć'', 
ouow iązk iem  g m in y  Oylo p rzedew szys tk iem  przy jść
w  pomoc niedostatek cierpiącym, cz łonkom  g m in y  
stosownie do w ła sn ych  środków, a dopiero po tem  
liczyć na pomoc powiatu, kraiu , państwa.  G dy 
w ięc o k az a ło  się  ( ja k  to  po czy n io n e  d o ch o d z en ia  
d o w io d ły ) , że sp o d z ie w a n y  za s iłe k  d la  k ilk u  z u b o ­
ż a ły c h  cz ło n k ó w  g m in y  z fu n d u sz ó w  p rzez  k ra j  
i p a ń s tw o  n a  w io se n n e  za s ie w y  r. 1»90 p rz e z n a ­
cz o n y ch  n ic z o s ta ł z re a liz o w an y , a  ra d a  g m in n a  
w  B ie la n a c h  u c h w a liła  d o ch ó d  z e k s p lo a ta c j i  k a ­
m ie n io ło m u  w  o s ią g n ię te j k w o cie  900 ko r. użyć  
na zapom ogi dla w iększe j  ilości w  n iedostatku  
z n a jd u ją cych  się m ieszkańców , to uchw alą  tą rada  
g m in n a  nie przekroczyła swego zakresu  działania  
i nie uchybiła  postanow ieniom  V  rozdzia łu  u s ta ­
w y  g m inne j .  Dlatego nie należało za kw es tyo n o -  
wać zarządzenia  tą kwotą.  W o b ec  tego n ie  m ogło  
m in is te rs tw o  u trz y m a ć  z a rz u tu , k tó ry  n a m ie s tn ic ­
tw o  w  z a re k u ro w a n e m  o rze cze n iu  n a c z e ln ik o w i 
g r rm y  u czy n iło , że n ie  z a w ie sz a ją c  o d n o śn e j 
u c h w a ł}  r a d y  g m in n e j d o p u śc ił się  z a n ie d b a n ia  
o b o w iąz k ó w  z § 55 u s ta w y  g m in n e j tem  w ięcej, 
że n a c z e ln ik  g m in y  w  ty m  p rz y p a d k u  n ie  m ia ł 
w ca le  p o w o d u  sądzić , że w s p o m n ia n a  u c h w a ła  
z a k re s  d z ia ła n ia  r a d y  g m in n e j p rz e k ra c z a  i o b o ­
w ią z u ją c y m  s ta w o m  u c h y b ia ."

T o  orzeczenie m in is ters tw a  spraw  w e w n ę tr zn y c h  
z  23 m a ja  1893 l. 9015 (d ru k o w a n e  w  P rz e g lą d z ie  p ra w a  
s tr . 326 z r. 1893) n a leż y  s ta ra n n ie  p rze c h o w a ć  i o kazać  
ta k im  lu s tra to ro m , k tó rz y  w y g ra ż a ją  n a c z e ln ik o m  g m in  
i r a d n y m  g m in n y m  pi o k u ra to ra m i, k ry m in a ła m i, ko ­
m is a rz a m i g m in n y m i w  w y p ad k a ch , g d y  ra d y  g m in n e  
r a tu j ą  n ie d o s ta tk ie m  d o tk n ię tą  lu d n o ść  n ie  ty lk o  p o ­
ży czk am i, ale i b e z z w ro tn e m i s u b w e n c ja m i z g m in ­
n y c h  n a d w y ż e k  k a so w y c h . O rz e c z e n ie ' to  je s t  ta k że  
w a ż n e  z teg o  p o w o d u , że oki eśla, kogo należy  uznać za 
ubogiego w  rozum ien iu  § 35 ustaw y g m inne j .  B ędzie  
n im  n ie  ty lk o  o so b a  ch o d z ąc a  po  p e ly c ie  od d o m u  do 
d o m u , a le  i o so b a  n ie d o s ta te k  c ie rp ią c a  n p . z p o w o d u  
k ie sk i n ie u ro d z a ju . O czywiście  na rów ni z  temi oso­
bam i m ożna  postawić osoby dotknięte  k lęską  bezrobo­
cia. pożaru, powodzi, gradobicia, c iężkiej  choroby i t. d. 
T o  też  u d z ie le n ie  p o m o c y  d ro b n y m  ro ln ik o m  n ie d o ­
s ta tk ie m  d o tk n ię ty m  n p . n a  k u p n o  n as io n , in w e n ta rz a  
żyw ego  i t. d. leży w  z a k re s ie  d z ia ła n ia  r a d y  g m in n e j 
i ż a d e n  lu s t ra to r  i p r o k u ra to r  n ie  m a  p r a w a  ż ą d a ć  od 
g m in y , by  d z ia ła ln o ść  ta k ą  z a s ta n o w iła .

o życ?e n esJe.
CZEGO POW INNI SIĘ ROLNICY SPODZIEWAĆ 

W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI.

P szcz j na , d n ia  13 s ie rp n ia  1932.
K ażdy ro ln ik  sp o d z iew a  się d z is ia j, że n a  sk u te k  

obecnego  k ry z y su  n a jm iło śc iw ie j n a m  p a n u ją c a  ■ jan a - 
c ja  p o s ta ra  się  o szereg  u s ta w  i d ek re tó w , p rzynoszą-

^     „ n  . ' r r n m n  I t r ,  n i  I --------cych  n a m  n a jro z m a itsz e  u lg i i pom oc, bo  p ra s a  s a n a ­
cy jn a  w ciąż  o te m  trąb i. J a k  u lg i i pom oc ta  w  p r a k -

iriuże sob ie  pozw o lić  d ro b n y  ro ln ik  z u w a g i n a  to, że 
kosz t n ad z o ru  p o c h ło n ą łb y  ca łą  w arto ść  g o sp o d a is tw a  
w ło śc iań sk ieg o . K siążę ta  A n d rz e j i Je rz y  Łubom irscyyj 
p o s ia d a ją c y  m a ją tk i  w arto śc i —  w e d łu g  ich  z e z n a n ia  — 
41 m d j .  zl, m o g ą  z u s ta w y  ta k ie j k u rz y s ta e /b o  w n ió s ł­
szy  do są d u  o p o s tę p o w an ie  ugodow e z a ro b ią  n a  tem  
8—10 m ilj .  zł, a  p a m ię ta ć ^ n a le ż y , że p rze w a żn a  część 
tych  d łu g  Iw, to  za leg łośc i p o d a tk o w e , gdyż o b a j m a ­
g n ac i w in n i są sk a rb o w i p a ń s tw a  ty tu łem  zaleg łości 
p o d a tk o w y c h  o lb rzy m ie  su m y . Z y sk a li on i w ięc n a  
U godow em  p o s tę p o w a n iu  z w ie rz y c ie lam i, a le  ko sz tem  
sk a rb u  p a ń s tw a . M ali d łu ż n ic y  id ą  z to rb am i i są  l i ­
c y to w a n i b ez  litości. T a k i je s t te n o r u s ta w y  z d n ia  
25. II. b r. o p o s tę p o w a n iu  s ą d o w o -c y w iln e m  i p rz e ­
ta rg u  o raz  za -ząd z ie  p rz y m u so w y m , la k sa m o  je s t i z 
u s ta w ą  z  7. I II . br. o u lg ach  wr. eg zek u c ji p rzeciw  go ­
sp o d a rs tw o m  ro ln y m , z u s ta w ą  z 12. I II . b r. o u ła tw ie ­
n iu  sp ła ty  u c ią ż liw y c h  zo b o w iązań , o b c ią ż a ją c y c h  go ­
sp o d a rs tw a  ro ln e , o raz  z u s ta w ą  z d n ia  10. I II . b r . o 
sp łac ie  za lg ło śc i p o d a tk o w y ch .

A  ja k ie ż  są  n o w e p ro je k ty  u s ta w , obchodzących  
ro ln ic tw o ?  N a p ie rw sz e m  m ie js c u  n a le ż y  w sp o m n ieć
0 p ro jek c ie  u s ta w y , m a ją c e j sca lić  (z la ć )  Z a k ła d y  U bez­
p ieczeń  z K a sa m i C h o ry ch  i ro zszerzy ć  d z ia ła n ie  już  
is tn ie ją c y c h  Z a k ła d ó w  od w yp. w  ro ln . n a  te te reny , 
n a  k tó ry ch  ich jeszcze n ie m a , a  w ięc n a  b . K ró lestw o
1 M ałopolskę. P ro je k te m  ty m  z a c h w y c a ją  się p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  sa n a to rz y  i ro z g a d u ją  się  p rz y  k a ż d e j sp o ­
sobności, j a k  to  b ed z ie  dob rze , k ie d y  ro ln ik  obok  re n ty  
w y p a d k o w e j bedz ie  m ógł w czasie  ch o ro b y  k o rzy s ta ć  
i z K asy  C horych , lecz n ie  m ó w ią  o tem , ile  to  ro ln ik  
b ędz ie  je szcze m u s ia ł  p ła c ić  oprócz ju ż  n ie z n o śn y c h  do 
p ła ce n ia  sk ła d e k  n a  Z a k ła d  U b od ,vyp. w  ro ln . i ile 
to  b ęd z ie  zn o w u  w o ln y ch  p o sa d  d la  w ie lb ic ie li pełnego  
k o ry ta . P rz e k o n a n y  je s te m , że sk ła d k i "do d a tk o w e na 
leczen ie  k a so w e  p rze w y ż szą  zn a cz n ie  ju ż  p łaco n e  sk ła d ­
k i n ?  Z a k ła d  1 Ibezp. i p o s łu ż ą  do z a a n g a ż o w a n ia  now ej 
a r m j i  fu n k c jo n a r ju s z y  w  sc a lo n y m  Z a k ła d o -K a s ie  C h o ­
ry c h . D o d a te k  te n  w ed łu g  b a rd z o  sk ro m n y c h  ohliczeń 
w y n o s iłb y  okoIo 65 z ł d la  g o sp o d a rs tw a  około  5 h a , 
o b 'h z y ć  to  m o ż n a  b a rd z o  ła tw o , jeże li się w ie , ja k  
oblicza się  m n ie m a n y  z a ro b e k  ro ln ik a  ja k a  je si s ta w k a  
do K as C ho ry ch .

N a s tę p n y m  p ro je k te m  je s t u s ta w a  o p o d a tk u  d r o ­
gow ym , o k tó ry m  p is a ła  p ra s a  i to  „ P c lo n ja "  z dn ia  
30. I. b r. i „II. K u r je r  C odz." z d n ia  25. V II . b r„  a  k to r  
r a  to  u s ta w a  m a  w e jść  w  życie z d n ie m  1. I. 33 r. 
O p ła ta  ta , m a ją c a  w y p e łn ić  p u s te  k a s y  z p u s te j k ie ­
szen i ro ln ik ó w , m a  w y n o s ić  ud w sze lk ic h  w ozów  100 zi 
roczn ie  od k a ż d e j to n n y  nośnośc i w ozu  k o n n eg o  i po 
1—8 z ł ro czn ie  od k ażd eg o  k o n ia . P ro je k t ten  m u s i już 
b y ć  b a rd z o  d o jrz a ły , je ś li W a ln e  Z e b ra n ie  W ie lk o - 
p o lsk ieg o  T ow . R o ln iczego  w  d n iu  5 lip c a  b r. u c h w a lił0 
ostrą rezo lu c ję , sprzeciw iającą  się  ro zc iąg n ięc iu  te j 
u s ta w y  n a  ro ln ic tw o , a a tó ra  d o tą d  odnosił _ sie  d o  po 
ja zd ó w  m e c h a n ic z n y c h .

Is tn ie je  je szcze c a ły  szereg  in n y c h  p ro jek tó w , m a ­
ją c y c h  za p ro w a d z ić  n ow e u s ta w y , p o d o b n e  do  w yżej 
w y m ie n io n y c h  i m a ją c y c h  ro ln ic tw u  n a sz e m u  „ulżyć"*- 
O m ó w ien ie  ich  je d n a k  z b ra k u  czasu  o d k ła d a m  n a  inny  
raz. Z n a m ie n n ą  je d n a k  je s t rzeczą, że p ro je k ty  te  tw o ­
rzy  się  w czasie , k ied y  In s ty tu t  N a u k o w y  G o sp o d ar­
stw a W ie jsk ieg o  w P u ła w a c h  ob licza , ja k a  jest o p ła ­
ca ln o ść  ro ln ic tw a  po lsk iego . W e d łu g  tegoż In sty tu tu - 
g o sp o d a rs tw a  5— 10 h ek taró w ' d a w a ją  ich  w łaśc ic ie ­
lo m  dochód  w  w ysokość , aż  zl 18.25 m iesięczn ie , c° 
m a  w y s ta rc z y ć  n a  k u p n o  soli, n a fty , o p a łu  i u b r a n i0 
d ia  ro ln ik a  —  no i n a  sp ła tę  d łu g ó w  i lic h y  iarskieł* 
o d se tek  od n ich , a  k a ż d y  ro ln ik  je  d z iś  za c ią g n ą ć  m u ­
sia ł. T rz eb a  ta k ż e  n ie  zp o m in ać . że d w ie  trzec ie  go­
spodarstw ' w  P o lsce  n ie  p rz e k ra c z a ją  5 h e k ta ró w . S p a ­
d ek  d o ch o d o w o śc i w g o sp o d a rs tw a c h  ro ln y ch  idzie 
o s ta tn ic h  czasach  w  z a s tra sz a ją c e m  tem p ie , bo gospo 
darstw 'o  5,5 h e k ta r a  d a w a ło  w  ro k u  1927/8 OochóJ 
w  w ysokośc i zł 80.—  m iesięczn ie . W  ro k u  1928/9 
zł 40.— , w ro k u  1929/30 —  zł 18.25, a  z o sta tn ie g o  roku 
gospodarczego  o b liczen ia  dochodow ośc i jeszcze n ie  s3 
go tow e, a le  n ie w ą tp liw ie  b ęd ą  w y k a z y w a ły  -stra tv  a  n ie 
zy sk i. W  ta k ie j to  s y tu a c j i  m a  ro ln ik  p ła c ić  n ow e po' 
d a tk i.  A p o te m  chcą , b y  w o ła ł n iech ży je  rad o sn 0 
tw órczość s a n a c ji. A le m y  ro ln ic y  w o ła m y : p recz  z n ią ' 
N iech  ży je  z jed n o czo n e  S tro n n ic tw o  L udow e!

L eo n  L u b liń sk i.

Uiftawa o v#y tupnia 
gruntów cłzieriawionych

P o n i e w a ż  t u  i  ó w d z ie  m a  n a s t ą p i ć  u w ł a s z c z e n i e  d r  d i
n y c h  d z ie r ż a w c ó w  r o l n i  c h  n a  p o d s t a w i e  u s t a w y  o wT 
k u p n i e  g r u n t ó w  d z i e r ż a w i o n y c h ,  u m i e s z c z a m y  u s t a w y  „

n a s t ę p n y c h  n u m e r a c h .  'N a d m i e n i a m y ,  
d l a  c h ło p ó w  n i e k o r z y s t n a .

że u s t a w a  t a  je

J  J 1Q WA-Afjyu r c i u  u ą m .  “ *0  1 LŁI ri j  i! Cl IV -

tyce w y g lą d a ją , m o żn a  się do w ied z ieć  po ro zp a trz en iu  
u s ta w , w  ty m  n ib y to  ce lu  ju ż  w y d an y ch .

O tóż dekrety- te  w y d an o  n ie poto , a b y  ulży;<: d ro b n e ­
m u  ro ln ic tw u , lecz a b y  r a to w a ć '\v ie lk ą  w łasność . N a 
n ad z ó r sądow y-iczy li p o s tęp o w an ie  ugodow e n. p., n ie

Ustawa z dnia 18 m arca 1932 r. o w ykupnie g ru n t^  
podlegających ustaw ie w przedm iocie ochrony droDBfc*> 

dzierżawców rolnych

A rt .  I. 1 U p r a w n i e n i a  o k r e ś l o n e  w  u s t a w i e  n i n i e j s U ^  
n a d a j e  s ię  d z i e r ż a w c o m  i p o d d z i e r ż a w c o m  w  o d n i e s i e 0 ,,! 
do  g r u n t ó w ,  p o d l e g a j ą c y c h  d z i a ł a n i u  u s t a w y  z 31 h PU  
1924 r.  (Dz. U. R. P .  n r .  T5, poz .  741) w  p r z e d m io c i e
d r o b n y c h  d z i e r ż a w c ó w  r o l n y c h ,  a  w  “S z c ze g ó ln o śc i  z iru3 p  
n i e k t ó r y c h  p r z e p i s ó w  u s t a w y  z -2 l ip c a  1920 r .  (Dz U. j'
n r .  56, poz. 846) o r a z  u s t a w y  z 1 8 - m a r c a  1920 r. (Dz.
P .  n r .  2 K  poz. 165) ze z m i a n a m i  w p r o w a d z o n e m i  r<m
r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z 24 l u t e g o  i f e ,  (■ 
CDz. U. R. P .  n i .  22, poz .  195), u s t a w ą  z 19 l u t e g o  
i Dz. U. R. P.  n r .  16. poz. 134) i r o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y J e gt 
R z e c z y p o s p o l i t e j  z 12 w r z e ś n i a  1930 r.  (Dz. U. R. P .  nr- 
poz .  507).
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C ł o  z w i e r c i a d l e

f i e ł n e  ó ł e t i
ATA, proszek do szorowania i ozyszczenia, 

stwarza w mieszkaniu nastrój pełen słońca 
i bły3zczącei czystości. Nistylko kotły, garn- 
Jri, patelnie, noże i łyżk?, lecz również przad- 
nuoty i sprzęty z drzewa, szkła, marmuru  
jak meble kuchenne, flisy, wanny i t. p. 
czyści ATA szybko i bez trudu.

M Ś /3 0  &

Henkla proszek do szorowania
czyści i  szoruje wszystko ^
k Wi^rób Zakładów  Persil*
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2. U p r a w n i e n i e ,  o k r e ś l o n e  w  u s t a w i e  n i n i e j s z e . ,  p r z y ­
s ł u g u j ą  w szczególności:

a)  d z i e r ż a w c o m  l u b  p o d d z ie r ż a w c o m ,  p r z e n i e s io n y  m  
n a  m o c y  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i ­
te j  n a  i n n e  r ó w n o w a r t o ś c i o w e  d z i a ł k i ;

d . p o z o s t a ł e m u  p r z y  ż y c i u  m a ł ż o n k o w i  i s p a d k o b i e r ­
c o m  w  l in j i  p r o s t e j  p o d l e g a j ą c e g o  o c h r o n i e  d z i e r ż a w c y  l u b  
p o d d z ie r ż a w c y ,  z m a r ł e g o  w  c z a s i e  t r w a n i a  a z i e r ż a w y  w  
o k r e s i e  o c h r o n y  d r o b n y c h  d z i e r ż a w c ó w  r o l n y c h ,  b ą d ź  w  
c z a s i e  p o s t ę p o w a n i a  w y k u p o w e g o ,  k t ó r z y  p o z o s t a w a l i  ze 
z m a r ł y m  w e  w s p ó n e m  g o s p o d a r s t w i e ,  w z g l ę d n i e  p r z e z  t e ­
g o ż  b y l i  u t r z y m y w a n i ;

c) t y m  p r a c  n y m  n a s t ę p c o m  p i e r w o t n y c h  d z i e r ż a w c ó w  
i p o d d z ie r ż a w c ó w ,  k t ó r z y  w e s z l i  w  p o s i a d a n i e  d a n y c h  
g ” u n t ó w  za  z g nd ą  w ł a ś c ic ie l a .

A r t .  II .  I D z i e r ż a w c o m  o k r e ś l o n y m  w  a r t .  1, -d u ży  
p r a w o  n a b y c i a  d z i e r ż a w i o n y c h  g r u n t ó w  w r a z  ze z n a j d u -  
j ą c e m i  s ię  n a  n i c h  z a b u d o w a n i a m i .

2. C e n ę  n a b y c i a  g r u n t ó w ,  o i le  s t r o n y  n i e  u m ó w i ą  s ię  
i n a c z e j ,  s t a n ó w ;  w a r t o ś ć  ‘p r z y c h o d o w a  i y c h  g r u n t ó w .  P r z y  
u s t a l a n i u  p r z e c i ę t n e j  c e n y  r y n k o w e j  n a l e ż y  b r a ć  p o d  u w a ­
g ę  c e n y  s p r z e d a ż n e ,  u z y s k i w a n e  w  o k o l ic y  w  c i ą g u  o s t a t ­
n i e g o  t r z e c h l e c i a ,  p o p r z e d z a j ą c e g o  w s z c z ę c ie  p o s t ę p o w a n i a  
p r z y m u s o w e g o  o w y k u p i e .

3. B u d y n k i ,  p o d l e g a j ą c e  w y k u p o w i ,  l u b  m a*  i r ja ł ,  w y ­
d a n y  d z i e r ż a w c o m  n a  i c h  p o b u d o w a n i e ,  b ę d ą  w  b r a k u  p o ­
r o z u m i e n i a  p o m ię d z y  s t r o n a m i  o s z a c o w a n e  p r z e z  p o w i a t o ­
w y  u r z ą d  z i e m s k i  w e d ł u g  r z e c z y w is te j  w a r t o ś c i  w  d n i u  
o s z a c o w a n i a .

A rt .  I I I .  3. D z ie r ż a w c y ,  k t ó r z y  p r ó c z  g r u n t ó w ,  o k r e ­
ś l o n y c h  w  a r t .  I  p o s i a d a j ą  g r u n t y  t y t u ł e m  w ł a s n o ś c i ,  
m o g ą  n a b y ć  n a  m o c y  u s t a w y  n i n i e j s z e j  t a k i  o b s z a r  d z i e r ­
ż a w i o n y c h  g ru n tó w ' ,  k t ó r y  w r a z  z g r u n t a m i ,  p o s i a d u n e m i  
t y t u ł e m  w ł a s n o ś c i ,  n i e  b ę d z ie  p r z e k r a c z a ł  n o r m ,  w s k a z a ­
n y c h  wr cz. 1 a r t .  50 u s t a w y  z 28 g r u d T ia  1925 r. o w y k o ­
n a n i u  r e f o r m y  r o l n e .  (Dz. U . R. P .  z 1926 r .  n r .  f i  p o z .  1). 
Do n o r m  t y c h  n i e  w l i c z a  s ię  k o m p l e t n y c h  n i e u ż y t k ó w .

A r t .  IV. 1. W  p r z y p a d k a c h ,  u z a s a d n i o n y c h  w z g l ę d a m i  
o b r o n y  P a ń s t w ra, o  i le  w y k u p  m a  d o ty c z y ć  g r u n t ó w  p a ń ­
s t w o w a  ch , l u b  k o n ie c z n o ś c ią ,  r a c j o n a l n e g o  u r z ą d z e n i a  d o l ­
n e g o  g o s p o d a r s t w  t a k  w d a ś c ic ie la  g r u n t ó w ,  j a k  i d z i e r ­
ż aw cy  je ż e l i  n ie  b ę d ą  m o g ł y  b y ć  z a s t o s o w a n e  p r z e p i s y  
cz .  1, a r t .  19 n i n i e j s z e j  u s t a w y ,  m o ż e  b y ć  w y p ła c o n i lL d z ie r -  
ż aw c y  p rz e z  w ł a ś c i c i e l a  g r u n t ó w  o d p r a w a  w  w y s o k o ś c i  
14»ceny  r y n k o w e j  d z i e r ż a w i o n y c h  g r u n t ó w  (cz. 3, a r t .  2) 
z  t y m  s k u t k i e m  że s t o s u n e k  d z ie rż a w m y  r o z w i ą z u j e  się ,  
a  d z i e r ż a w c y  n i e  s łu ż y  p r a w o  n a b y c i a  d z i e r ż a w i o n e j  ZieiWi. 
O d o p u s z c z a ln o ś c i  t a k i e g o  r o z w i ą z a n i a  s t o s u n k u  d z i e r ­
ż a w n e g o  d e c y d u j e  w  k a ż d y m  w y p a d k u  p o w i a t o w y  u r z ą d  
z i e m s k i  n a  w m io se k  w d a ś c i c i e l a  g r u n t u  l u b  d z ie r ż a w c y .

2. P o s t a n o w i e n i a  cz. 1 n i e  m o g ą  być... s t o s o w a n e  w  
p r z y p a d k u ,  g d y  d z i e r ż a w c a  n a  d z i e r ż a w i o n y c h  g r u n t a c h  
p o s i a d a  w ł a s n e  b u d y n k i ,  j e ż e l i  j e d n a k  p o s t a n o w i e n i e  u s t ę ­
p u  p i e r w s z e g o  (1) s t o s u j e  s ię  w  p r z y p a d k a c h ,  u z a s a d n i o ­
n y c h  w z g l ę d a m i  o b r o n y  P a ń s t w a ,  d z . i e r ż a w c a  m i m o  p o ­
s i a d a n i a  n a  d z i e r ż a w i o n e j  d z ia ł c e  w ł a s n y c h  b u d y n k ó w  
t l ie  k o r z y s t a  z prawda n a b y c i a  te j  d z i a ł k i ,  n a t o m i a s t  s ł u ż y  
t n u  praw-o do  o t r z y m a n i a ,  p r ó c z  o d p r a w  y, o d s z k o d o w a n i a  
Za b u d y n k i  w  w y s o k o ś c i ,  o k r e ś l o n e j  w e d ł u g  z a s a d  u s t ę p u  
t r z e c i e g o  (3) a r t .  2.

A r t .  V. U p r a w n i e n i a ,  o k r e ś l o n e  w  u s t a w i e  n i n i e j s z e j ,  
h i e  s ł u ż ą  o s o b o m :

a )  k t ó r e  n i e  s ą  o b y w a t e l a m i  p o l s k i m i ,  ' u b  m i m o  że s ą  
o b y w a t e l a m i  p o l s k i m i  j e d n a k  p rz e z  w ł a d z e  i n n e g o  p a ń ­
s t w a  s ą  u w a ż a n e  za  s w c i c h  o b y w a t e l i ;

b) k a r a n y c h  s ą d o w n i e  z a  p r z e s i ę p s r w o  p r z e c i w k o  P a ń -  
styvu P o l s k i e m u ,  o i le  o r z e c z o n o  s ą d o w n i e  k a r ę  p o z b a w i e ­
n i a  w o l n o ś c i  n i e  m n i e j s z ą  n i ż  d w a  l a t a ,  l u b  k a r a n y m  s ą ­
d o w n i e  z a  p r z e s t ę p s t w o  d e z e r c j i  z w o j s k a  p o l s k i e g o .

A r t .  VI.  W y k u p  g r u n t ó w  p r z e z  d z i e r ż a w c ó w  n a s t ę p u j e  
b ą d ź  w  d r o d z e  u m o w y  b ą d ź  też  w  t r y b i e  p o s t ę p o w a n i a  
p r z y m u s o w e g o .

A r t .  V II .  O r z e k a n i e  w  s p r a w a c h ,  w y n i k a j ą c y c h  z u s t a ­
w y  n i n i e j s z e j ,  n a l e ż  • v  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  do  p o w i a t o ­
w y c h  u r z ę d ó w  z i e m s k i c h ,  w  d i u g i e j  z a ś  i n s t a n c j i  do  o k r ę ­
g o w y c h  K .jm isy j  z i e m s k i c h .

A r t .  V I I I .  W  p o s t ę p o w a n i u  z a r ó w n o  u m o w n e m ,  j a k  
i p r z y m u s o w e m ,  d o t y c z ą c e m  g r u n t ó w  p a ń s t w o w y c h .  S k a r b  
P a ń s t w a  r e p r e z e n t u j e  w ł a d z a ,  p o d  k t ó r e j  z a r z ą d e m  d a n y  
g r u n t  p o z o s t a j e .

A r t .  IX .  1. W  p o s t ę p o w a n i u  z a r ó w n o  u m o w n e m ,  j a k  
i p r z y m u s o w e m ,  d o t y c z ą c e m  g i u n t ó w ,  n a le ż ą c y c h -  d o  o r  
1 y n a c y j  l u b  n i e r u c h o m o ś c i ,  z w i ą z a n y c h  w ę z ł a m i  s u b s t y ­
t u c j i  p o w i e r n i c z e j  a lb o  o g r a n i c z e n i a m i  w ł a s n o ś c i ,  s t a l e  
ló t y c h  n i e r u c h u m p ś c i  p r z y w i ą z a n e m i ,  p o s t a n o w i e n i a  

Ubtu,wy n i n i e j s z e j  m a j ą  z a s t o s o w a n i e  b e z  w z g l ę d u  n a  
sz c z e g ó ło w e  p o s t a n o w i e n i a  u s t a w o w e ,  s t a t u t o w e  l u b  
u m n v n a , o g r a n i c z a j ą c e  p r a w o  r o z p o r z ą d z e n i a  d a n ą  n ie -  
ru c h o m o ś -c ią .

2. C e n a  w y k u p u  g r u n t ó w ,  o k r e ś l o n y c h  w  cz. 1, w i n n a  
b y ć - ‘w p ł a c o n a  b e z p o ś r e d n i o  do  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l ­
n e g o .  L i n k  l e n  o t r z y m a n e  kwoty-, po  p o t r ą c e n i u  z n i c h  
w s z y s t k i c h  z a l e g ł y c h  p o d a t k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  u l o k u j e  w  
p a p i e r a c h ,  k t ó r y m  s ł u ż y  p r a w o  b e z p i e c z e ń s t w a  p u p i l a r -  
n e g o ,  i z ło ż y  'te p a p i e r y  w  d e p o z y c ie  B a n k u  P o l s k i e g o  j a k o  
s t a ł y  f u n d u s z ,  p o d l e g a j ą c y  o g r a n i c z e n i o m  w ł a s n o ś c i ,  d o ­
t y c z ą c y m  n i e r u c h o m o ś c i  z ie m s k i e j ,  z k t ó r e j  g r u n t y  z o s t a ł y  
w y k u p i o n e .

A r t .  X. N a  ż ą d a n i e  o b u  l u b  j e d n e j  ze s t r o n  z a i n t e r e -  
w a n y c h  w ł a ś c i w a  w ł a d z a  (a r t .  7) w z y w a  r z e c z o z n a w c ó w  
n a  k o s z t  tej  s t r o n y ,  k t ó r a  z a ż ą d a ł a  p o w o ł a n i a  r z e c z o z n a w ­
ców ,  a  j e ż e l i  p  i w o l a . n i a i ż ą d a ł y  o b ie  s trony. ,  n a  k o s z t  o b u  
s t r o n  w  r ó w n y c h  c zę śc ia c h ,  o i le  p o m ię d z y  - s t r o n a m i  n ie  
n a s t ą p i ł o  p o r o z u m i e n i e  co do  ' n n e g o  p o d z i a ł u  k o s z tó w .fc||||||| c- a• n- 

Z  M ałopolski,
W u b i e g ł y m  m i e s i ą c u  o d b y ł y  s ię  z e b r a n i a  l u d o w e  w  

p o d h a l a ń s k i c h  g m i n a c h  Odrowążu i Pieniążkowicach. Z e ­
b r a n i e  w  O d r o w ą ż u  Odbyło  s ie  w  d o m o s t w i e  p. Michała 
r*D j e d n e g o  z w y b i t n y c h  d z i a ł a c z y  l u d o w y c h  n a  P o d -  
.a lu .  Z a z n a c z y ć  t r z e b a  że z O d r o w ą ż a  w y w o d z i  s ię  p o se ł  

Ow iżdg,,  k t ó r y  j e d n a k  t a k  u k o c h a ł  s t r o n y  o j c z y s t e ,  że 
w oli s p ę d z a (ć w a k a c j e  w  P o r o n i n i e ,  n iż  w  r o d z i n n e j  w io sc e .  
Z a t o  „urn  i io w a n i e  w s i  r o d z i n n e j "  s z e r o k o  g ło s i  w  s a n a ­
c y jn y  m  ,,G o s p o d a r z u " .  D r u g i e  z e b r a n i e  o d b y ł o  s ię  w  P ie -  
n i ą ż k o w ł c a c h  w  d o m u  p. Franciszka Łasia. V  o b u  t y c h  
z e b r a n i a c u  w z ię i i  u d z i a ł  d e le g a c i  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o
S. L. p r e z e s  1 traclaw Krzeptowski, 'Wojciech Siuty i  Ed­
ward Polak. N a  z e b r a n i a c h  t y c h  p o  o m ó w i e n i u  w s z e l k i c h  
o b e c n y c h  d o le g l iw o ś c i  z a w i ą z a n o  g m i n n e  Ko lo  S. I... u c z ­
czo n o  p a m i ę ć  z m a r ł y c h  l u d o w c ó w  z p o w o d u  w y p a d k ó w  
l a p a n o w s k i c h  a  w r e s z c i e  u c h w a l o n o  rtezo luc je  z ż ą d a n i e m  
r o z w i ą z a n i a  S e j m u  i r o z p i s a n i a  n o w y c h  u c z c iw y c h  w y b o ­
r ó w  o r a z  zmiany-^  ̂ d o t y c h c z a s o w e g o  s y s t e m u  r z ą d z e n i a .  
O k iz y -k ie m  n a  cześć  R zeczy  p o s p o l i t e j  P o l s k i e j ,  S t r o n n i c t w a  
L u d o w e g o  i w i ę ź n i ó w  b r z e s k i c h  z pp .  W i t o s e m  i P u t k i e m .  
z a k o ń c z o n o  z e b r a n ie .  P r z y b y ł y c h  d e l e g a t ó w  Z a r z ą d u  P o ­
w i a t o w e g o  l u d n o ś ć  w i t a ł a  i 1 r z y jm o w 'a ‘a  z s z c z e r o ś c ią  i 
g o ś c i n n o ś c i ą  p r a w d z i w i e  p o d h a l a ń s k ą .

Z  W adowickrągo.
KOPYTdWKA. W d n i u  10 l ip c a  b r .  o d b y ło  s ię  u  n a s  

z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .  P o  zagtJM 
j e n i u  z e b r a n i a  pi zez n. G a r l a c z a  p o w o ł a n o  n a  p r z e w o d n i ­
cz ą c e g o  p .  Marcina Bolka a n a  s e k r e t a r z a  p. Zygm unta

Wolka. P o  z a z n a j o m i e n i u  s ię  z p r o g r a m e m  i s l a l u i e m  
p a r t j i  z a w i ą z a n o  m i e j s c o w e  K o ło  S. L.

PODOLSZE kolo Zatora. S k o ń c z y ł a  s ię  r a d o ś ć  ‘t w ó r ­
cza ,  g d y  w iys ied li l i  z O ś w i ę c i m s k ie g o  s t a r o s t ę  Z a r z y c k ie g o ,  
n i e  s k o ń c z y ła  s ię  j e d n a k  j e s z c z e  w P o d o l s z u  M a m y  t u  k i e ­
r o w n i k a  szk  oły W i c h m a n a ,  w a ż n ą  s a n a c y j n ą  f i g u r k ę .  K tó ż  
g o  n i e  znaYj Je sz c z e  z a  c z a só w ,  g d y  uczy ł n a s  a u s t r j a c k i e -  
go  p a t r i o t y z m u ,  u g a i  :a ł  n a  a g i t a c j ę  w y b o r c z ą .  K a n d v d o -  
w a ł  w t e d y  B a ś c ik .  W t e d y  o b a j  c i  ś w i a t ł o d a w c y  g r z m i e l i  
n a  c h ło p ó w ,  a b y  n i e  f a g a s o w a l i  w  s t a r o s t w a c h ,  a b y  n i e  
b y l i  l i z u n i a m i  i n s p e k t o r ó w  s z k o l n y c h  i p o d a t k o w y c h ,  a ie  
a b y  o d w a ż n i e  w a l c z y l i  o s w o je  p r a w a  a t a k ż e  i o  p r a w a  
b i e d n y c h  g ł o d o m o r ó w  n a u c z y c i e l s k i c h .  P r z y s z ł a  PoL ska .
I a n o w i e  B a ś c ik i  i W i o h m a n y  n a s y c i l i  s ię  g o d n o ś c i a m i .  
T a k  < k s s o c j a l i s t a  Bascik sta l sią nawet ch w il :ą i r  eścia  
a  m i e l i b y  s ię  y v ięźn io w ie  b r z e s c y  i  p y s z n a ,  g d y b y  t a k  jego  
z a m i a s t  K o s t k a  B i e r n a c k i e g o  z a m i a n o w a n o  k o m e n d a n t e m  
b r z e s k i e j  t w i e r d z y !  W i c h m a n  zaś ,  k t ó r y  s i a r c z y ś c i e  k l ą ł  
n a  f a g a s ó w  s t a r o ś c i ń s k i c h ,  s a m  t e r a z  . z o s t a ł  t a k i m  i a g a -  
s e m .  J e m u  s ię  z d a je ,  że j e s t  w i e l k i m  d y g n i t a r z e m  d o r a d c ą  
p a n a  r a d c y ,  a  t y m c z a s e m  w s z y s c y  w ie d z ą ,  że  „ b i a d a  j a k  
s ię  p a n  z ro b i  z d z i a d a " .  W b i ł  s ię  w  p y c h ę ,  j a k  p r z e j e c h a ł  
s ie  p a r ę  r a z y  p o w i a t o w e m  a u t e m  i m i a ł  s p o s o b n o ś ć  d a ć  
n a p i w e k  s z o f e r o w i  s t a r o s t y .  D z ięk i  t a k i e m u  p a n u  w g m i ­
n i e  p a r u j e  z a m ę t ,  b e z p r a w i e ,  n i e p o r z ą d e k  i u c i s k .  Na ży­
czenie U ich m aiiii ro:rwi}zano rab gm inną, *.a to, że m ając 
oszczędności, obrOcila jfe na ratowanie biedaków pożv~ 
kami, co zresztą zawsze była dozwolono. N a r z u c o n o  g m i n i e  
k o m i s a r z a  i r a d ę  p rzy  b o c z n ą  l a k ą ,  k t ó r a  j e s t  p o t r z e b n ą  i 
d o g o d n ą  d l a  i n t e r e s ó w  p r z e d s i ę b i o r c y  K o z ła ,  k t ó r y  m a  w  
p a c h c ie  e k s p l o a t a c j ę  z m i n n y c h  s z u t r o w i s k  P o n i e w a ż  w  
r a d z i e  pi zy b o c z n e ,  s i e d z i  p o ł o w a  je g o  p r a c o w n ik ó y v ,  n i c  
d z iw n e g o ,  że urodziły ,ię projekty w ypuszczenia temu  
przedsiębiorcy szutrowisk z wolnej rc ta i po cen ił, ,a_.ą 
s_m  chcL dać. Ż a d n e  z a ż a l e n i a ,  ż a d n e  s k a r g i  n i e  o d n o s z ą  

■ S k u tk u .  A n i  w y d z i a ł  pow i a t o w y  , a n i  w o j e w ó d z t w o  w  t a k ą  
g o s p o d a r k o  n i e  w g l ą d a ,  t a k  j a k  gdyby- k a ż d y  k o m i s a r z  
g m i n n y  b y ł  z u r o d z e n i a  n i e t y k a l n ą  z n a k o m i t o ś c i ą  N a p ę ­
d z a  s ię  g m i n ę  do  b u d o w y  p a ł a c u  s z k o ln e g o ,  n i e d a w n o  z aś  
wy d u s z o n o  z n i e j  co s ię  d a ło  n a  b u d o w ę  p a ł a c u  p l e b a ń ­
s k ie g o .  I przy tej sposobności gm ina stracie m usiała 3000 
zlotycli, bo  d a n o  b u d o w ę  K o z ło w i ,  j a k k o l w i e k  b u d o w n i c z y  
R u ś ś e k  c h c i a ł  tę  s a m ą  b u d o w ę  o 3000 z ło ty c h  t a i  ej w y ­
k o n a ć .  Z a w i a d o m i o n o  o t e m  p .  p r o k u r a t o r a  w  W a d o w i ­
c a c h .  lecz  z t ą  s p r a w ą  t a k  s a m o  g łu c h o ,  j a k  z t  s p r a w ą  
z ło d z ie j i  i o s z u s t ó w  w y b o r c z y c h .  I to w s z t s . k o  d z ie j e  s ię  
w  g m in i e ,  w  k t ó r e j  j e s t  n a u c z y c i e l e m  p. W i c h m a n ,  k t ó r y ,  
„ p o m a g a "  s t a r o s t o m  w  r z ą d z e n i u  p o w i a t e m  j u k o  z n a k o ­
m i t o ś ć  s a n a c y j n a .  A le  d z iw ić  s ię  n ie  m o ż n a .  P r z e c i e ż  do  
d o b r e j  g c fep o d a rk i  i d o b r e g o  r z ą d z e n i a  t r z e b a  m i e ć  t r z e ź w y  
r o z u m .  N ie  w i a d o m o ,  c z y  i j a k a  k o m i s j a  p r z y j e d z i e  k , e d y  
n a  z b a d a n i e  r o z u m u  p. W i c h m a n a  c h o ć  s p o d z i e w a ć  s ię  
je j  n a le ż y ,  bo c h ło p i  z P o d o l s z a  w y s t o s o w a l i  do  K u r a t o -  
r j u m  s z k o l n e g o  p i s m o ,  w. k t ó r e m  z a z n a c z y l i  z d o k ł a d n e m  
p o d a n i e m  d a ł ,  k i e d y  w id z ie l i  p. ( i c h m a n a  t r z e ź w e g o  a 
k i e d y  p i j a n e g o ,  k i e d y  a w a n t u r o w  i l  s ię  z c h ł o p a k a m i  w  
s t a n i e  g d y  r o z u m  jeg o  p r z e c h o d z i ł  k r y z y s  i g d y  p r z y k ł a d  
t a k  p o d z i a ł a ł ,  że z a c z e p i a n i  w y b i l i  n t u  sz y b y .  P r z y p u s z ­
c z a ln i e  b ę d ą  k i e d y ś  b a d a n i a ,  p r o t o k o ł o w a n i a ,  a le  j e s t  n a ­
d z ie ja .  że z t e g o  n i c  zt go  n i e  w y n i k n i e  d l a  p. W i c h m a n a .  
O n  z ło ż y  przy-s ięgę  n a  h o n o r  c z w a i t e j  b r y g a d y ,  że to w s z y s t ­
k o  w y m y ś l i l i  w r o g o w ie  je g o  i m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o ,  
a  z r e s z t ą  c h o ć . r o z u m  n i e  d o p i s a ł ,  to  d o p i s a ł y  d o c h o d y  m o ­
n o p o l u  s p i r y t u s o w e g o ,  a  to  g r u n t .  ’ P o d o l s z a n i e .

Sztandary Stronnictw a Ludowego.
W  z w i ą z k u  z a r t y k u ł e m  n a s z y m  p. t .  „Banderje, 

chrzciny sztandarowe i festyny11 o t r z y m a l i ś m y  z a p y t a n i a ,  
j a k  p o w i n i e n  w y g lą d a ©  s z t a n d a r  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,



Str. 4. GAZETA ROLNICZA Nr 34

O tóż  N a c z e l n y  K o m i t e t  W y k o n a w c z y  S t r o n n i c t w a  L u d o ­
w e g o  w  d n i u  16 k w i e t n i a  b r .  u c h w a l i ł  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i

REGULAMIN SZTANDARÓW PARTYJNYCH:
.Z g o d n ie  z a r t .  4 s t a t u t u  o r g a n i z a c y j n e g o  S t r o n ­

n i c t w a  L u d o w e g o  p o d a j e m y  i n s t r u k c j ę  w  s p r a w i e  
S z t a n d a r ó w  p a r t y j n y c h .

S z t a n d a r  w i n i e n  b y ć  po jedne stronie koloni 
zielonego z napisem : „Stronnictwo Ludowe w . . . . . .
rmiejscowość)". P o  t e j  s a m e j  s t r o n i e  wi n n y  b y ć  
u m i e s z c z o n e  kłosy pszenicy c z y  to  p o j e d y n c z o ,  czy  
t e ż  w snopie.

D r u g a  s t r o n a  m o ż e  b y ć  r ó w n i e ż  k o l o r u  z ie lo n e g o  
a lb o  też  i n n e g o  k o l o r u ,  d o s t o s o w a n e g o  d o  m i e j s c o ­
w y c h  u ż y w a n y c h  l u d o w y c h  k o l o r ó w  i w y r o b o w  
(np .  p a s i a k i ) .  N a p i s y  n a  t e j  d r u g i e j  s t r o n i e  u s t f i ł ą  
o r g a n i z a c j e  n a s z e  w e d ł u g  w ł a s n e g o  u z n a n i a ;  j a k u  
p r z y k ł a d  p o d a  j< m y  t a k i :  „W jeunośu sita ', Przez 
walkę do zwycięstwa". J a k o  o z d o b a  d r u g i e j  s t r o n y  
s ł u ż y ć  m o g ą  czterolistne koniczyny, b ę d ą c e  o z n a k ą  
c z ł o n k o w s k ą  S t r o n n i c t w a  s y m b o l e  r o l n i c t w a ,  j a k  
n p .  bierpy, kosy, pługi.

R o z m i a r  p r z e c i ę t n i e  w y n o s i ć  w i n i e n  o k o ł o  1 m  
s z e ro k o ś c i ,  a  1 2 0  m  do 1‘50 m  d łu g o ś c i .

S z t a n d a r  d o  d r z e w c a  w i n i e n  b y ć  p r z y b i t y  w z d ł u ż  
s z e r o k o ś c i  s z t a n d a r u .

S z t a n d a r y  w i n n y  p o s i a d a ć  o r g a n i z a c j e  w o j e w o d a  
k i e  i p o w i a t o w e  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ;  m o g ą  r ó w ­
n ie ż  z a  w i a d o m o ś c i ą  Z a r z ą d u  P o w i a t o w e g o  m ie ć  je  
K o ł a  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .

S z t a n d a r e m  d y s p o n u j e  Z a rz i  d  l o k a l n e j  o r g a n i ­
zac j i ,  a w  j e g o  i m i e n i u  p r e z e s ,  p o d  k t ó r e g o  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i ą  p r z e c h o w y w a n y  j e s t  s z t a n d a r .

Naczelny Komitet W ykonawczy  
j /  Stronnictwa Ludowego."

J a k  r e g u l a m i n  p o w y ż s z y  w s k a z u r "  s z t a n d a r y  " r o l ­
n i c t w a  L u d o w e g o  m a j ą  m i e ć  charakter św iecki, to  też  
u p o d a b n i a n i e  i c h  d o  s z t a n d a r ó w  k o ś c i a n y c h  Ł n ę t w  
p rz ez  z a m i e s z c z a n i e  n a  n i c h  ol r a z ó v  k o ś c i e l n y c h  w y j ą t ­
k ó w  z k s i ą ż e k  d o  n a b o ż e ń s t w a  dc w o d z i ło b y ,  i*  i j r i c j a to r z y  
t a k i c h  s z t a n d a r ó w  n i e  z d a j ą  so b ie  s p r a w i  ze ś w  e c . . ie j  
i s t o t y  o r g a n i z a c j i  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  l u d  zas  t r a k t u j ą  
j a k  m u r z y n ó w ,  k t ó r y c h  m i  i j o n a r z e  p r z y c i ą g a j ą  d o  s ie b ie  
w ł a ś n i e  w  t a k i  sp o s ó b ,  w  j a k i  c h c ą  p r z y c i ą g a ć  o n i  i u d  do 
S t r a n n i c t w a  L u d o w e g o .

S t r o n n i c t w o  L u d o w e ,  k t ó r e  r o d z i ł o  Się ż y ło  i p o t ę ż ­
n i a ł o  w ś r ó d  k l ą t w  k l e r u ,  o b e jd z i e  s ię  te ż  b ez  p o ś w i ę c a n . a  
s w y c h  s z t a n d a r ó w  p r z e z  k l e r .  P o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a r u  
w in n a  z a s t ą p i ć  ś w i e c k a  u r o c z y s t o ś ć  „rozwinięcia sztan­

daru1 n a  p u b h c z n e m  z g r o m a d z e n i u  w ś r ó d  p r z e m ó w i e ń  
d z i a ł a c z y  l u d o w y c h  i w ś r ó d  p i e ś n i  I n d o w y c h .

O d d a j m y  co  b o s k i e g o  P a n u  B o g u  w  .o śc ie le ,  co z a ś  
ś w ie c k ie g o  n a l e ż y  s ię  n a m .  o d d a j m y ”*V.sami so b ie  i u  s i e ­
b ie" .  . *

Z ruchu Stronnictwa Ludowego.ft w . , [
KISIELÓW. O d b y ło  s ię  t u  w  s ibotę .  d n i a  13 s i e r p m  i 

z e b r a n i e  l u d o w e .  S p r a w o z d a n i e  p o d a m y  p ó ź n ie j .
Zebrania Indowe o d b y ły  s ię  w  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  15 

s i e r p n ia  w  Hażlachn i Kostkowicacb.

W o  e w ó d z t v r o  ' laskie,

2  R yb n ick ieg o .
RYBNIK. Zwiniecie ekspozytury celnej. R o z p o r z ą d z e ­

n i e m  m i n .  S k a r b u  z w i n i ę t o  w  o k r ę g u  a d m i n i s t r a c y j n y m  
D y r e k c i i  Ćeł w  M y s ł o w i c a c h  —  e k s p o z y t u r ę  c e l n ą  w  Ry­
b n i k u .

CHWAŁĘCICE. Pożar. W  z a b u d o w a n i a c h  G a sz k i  F e ­
l i k s a  w y b u c h t  p o ż a r ,  k t ó r y  zn i  : r-zył c a ł y  t e g o r o c z n y  z b ió r  
s i a n a . ^ S z k o d a  w y n o s i  o k o ło  6000 zł.

KNP^ÓW . K iadzież kabla. -W z w i ą z k u  z k r a d z i e ż ą  k a ­
b l a  n a  k o p .  „ P i o t r  i P a w e ł "  w  K n u r o w i e  a r e s z t o w a n o  W y -  
L - e r k a  A lo jz e g o  o r a z  J a n  ' S z c z e p a ń s k ie g o .

3AR lNOWICE. Kradzież szyn. S k  -a d z io n o  Sp .  G tsc h e -  
g o  5 s z t u k  s z y n  w a r t o ś c i  200 zł. .

DARJSZDWTEC. Kradzież roaacza. Z o g r o d u  n a d l e ś ­
n i c z e g o  T. T r u s o k o w s k i e g o  s k r a d z i o n o  6 - l e tn i e g o  r o g a c z a  
w a r t o ś c i  20d zł.

KILAKÓW. Złodzieje na probostwie. D o m i e j s c o w e g o  
p r o b o s t w a  w k r a d l i  s ię  z ło d z -e je  i z a b r a l i  150 zł w  g o tó w c e .

Z  P szczyń sk iego .
TYCHY. Zatrucie ryb. W  s t a w i e  n a l e ż ą c y m  do  b r o ­

w a r u  k s i ą ż ę c e g o ,  w y g i n a ł y  w  c i ą g u  j e d n e j  n o c y  w s z y s t k i e  
ry b y .

MIKOŁÓW. Prezent ślubny zakw estionow any. W  te-
sz łą  s o b o t “ o d b y ł  s ię  ś l u b  p e w n e g o  c y g a n a  w  l e s ie  p o d  
M i k o ł o w e m .  K r e w n i  c y g a n a  j o d a r o w a l i  m u  w ó z  p o p r z e d -  
n i o  p o m a l o w a n y  p r z e z  R y e h o n i a .  P o n i e w a ż  za  p o m a l o -  
w a n i e  w o z u - n i e  z a p ł a c i l i ,  w o b e c  t e g o  n a  p o l e c e n i e  R y c h o -  
n i a  p o l i c j a  w o z  t e n  z a ję ła .

Betm atna przychodnia przeciwgruźlicza Czerwonego 
Krzyża. P t z y c h o d n i e  m ię ś c i  s ię  p r z y  R y n k u ,  n r .  14. P o r a d ­
n i a  j e s t  o t w a r t a  c o d z i e n n i e  od  g odz .  8 -  10. B a d a n i a  l e k a r ­
s k i e  o d b y w a j ą  s ię  w  c z w a r t e k  o d  god z .  16— 17. W  l i p c u  
b r .  b y ł o  p o d  r p i e k ą  I o r a d n i  880 o sób .  Do r e j o n u  p r z y ­
c h o d n i  n a l e ż ą  n a s t ę p u j ą c e  m i e j s c o w o  T i :  M ik o łó w .  P i o t r o ­
w i c e  M< m e .  O rz es ze ,  Ł a z i s k a  G ó rn e ,  Ś r e d n i e  i D o ln e ,  K a ­
in „ n k e .  J a ś k o w ic e ,  W y r y  i W i l k o w y j e .

a CIERNIE. Morderstwo. W  z e s z ł y m  t y g o d n - u  z r m o r -  
d o w a n o  3 8 - lc tn ie g o  A l e k s e g o  S ib ę .  p o c z e m  w y w ie z iu n o  go 
d o  Lasu b  j a s o w s k i e g o .  O m o r d e r s t w o  -p o s ą d z a  s ie  ż o n ę  z a ­
m o r d o w a n e g o ,  k t ó r a  m a  b y ć  u m y s U w o  c h o r ą .

Z  L ubiin ieckiego.
LUBLINIEC. N ieszczęśliw y wypadek. 16 b m .  p rz e d  poi. 

p o z o s t a w i o n e  bez  d o z o r u  o b o k  d w o r c a  k o l e j o w e g o  w I 
b l i ń c u  k o n i e  J a n a  G a w l i ty ,  d z i e r ż a w c y  d w o i  u  v Łypię, 
p o w .  L u b l i n i e c ,  z n i e w y j a ś n i o n e j  p r z y c z y n y  s p ł o d z i ł y  s ię  
i w  s z a l o n e m  t e m p i e  p ę d z i ł y  u l .  P a d e r e w s k i e g o .  P r z e c h o ­
d z ą c y  w  t y m  c z a s i e  u l .  P a d e r e w s k i e g o  p o w .  k o m .  p  u ic j i  
a s p .  M a c u r a  p r z y t r z y m a ł  sp ło d z o n e  k o n i e ,  j e d n a k ,  w s k u ­
t e k  r a p t o w n e g o  z a t r z y m a n i a  e d e n  z k o n i  u p a l 1 i p r z y ­
g n i ó t ł  s w y m  c i ę ż a r e m  a ° p i r a n t a  M a c u r ę ,  s k u t k i e m  czego  
d o z n a ł  o k a l e c z e n i a  g ło w y ,  t w a r z y  i p r a w t  j r a k i .

—  Samobójstwo. D n ia  6 s i e r p n i a  u o z b a w i ł  s ię  ż y c i a  
p r z e z  p o w i e s z e n i e  w  s w e m  m i e s z k a n i u  2 8 - le tn i  p r a k t y k a n t  
K o le jo w y  Górę ck i  J a n ,  z a m .  w  L u b l i ń c u .

BABIENICA. Kradzież św ini. N i e z n a n i  s p r a w c y  s k r a d l i  
F r .  H a m p l o w 1 ś w in i ę .

PSARY. Kradzież knr. M i e j s c o w e m u  k i e r .  szkoły ■'Skra­
dli n ie zn a n i sp raw cy  24 rasow ych  k u r.

Z  B ielsk iego.
BIELSKO. Katastrofa budowlana. P r z y  u l .  G r u n w a l d z ­

k ie j  z a w a l i ł a  s ię  ś c i a n a  b u u u j a c c j  s ię  k a m i e n i c y ,  p r z y c z e m  
p o k a l e c z o n y c h  z o s t a ł o  4 r o b o t n i k ó w .  ____

©doow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn.

Z  o s ta tn ie j c h w i l i.
— ST R  \ J K  W JA D Ó W  IE  trw a . C ińopi ż ą d a ją  

o b n iż en ia  o p ła t ta rg o w y c h . S tra jk  n a ra ż a  k u p có w  
i h a n d la rz y  n a  w ie lk ie  s tra ty .

— S łu ch acze  ra d ja  m ie li m ożność  u s ły sz e n ia  w  n ie ­
d zie lę  w ieczorem  c iek aw eg o  k a z a n ia  KS. B IS K U P A  
K U B IN Y  z C zęstochow y.

N a w ią z u ją c  do  obecnej sy tu a c ji  w  św iecie  b isk u p  
K u b in a  w sk az a ł, że ż y jem y  w  w ie lk ic h  czasach , j a k ­
k o lw iek  w iem y  wszyscy- i  jesteśm y7 z  tem  zgodn i, że 
są to czasy  b a rd z o  ciężkie B isk u p  m o w ii d a le j m n ie j 
w ięcej w  te  s łow a:

Kryzys gospodarczy gnębi ludzkość. Bezrobot­
ny napróżno latam i wyczekuje na pracę, a tym. 
którzy pracują, praca nie daje odpowiednich owo­
ców. Miecz w ojny wznosi się nad narodam i. 
W szędzie  ro zn a m ię tn ie n ie , w a lk a , każdego  gnęb i 
m e p ew n o ść  ju tr a .  W ła ś n ie  d la te g o  —  tw ie rd z i 
b isk u p  K u b in a  —  te czasy  b a rd z o  ciężk ie są r ó w ­
n ie ż  w ielk ie , g dyż  to  w sz y s tk o  w sk a z u je  n a  to. że 
u p a d a  św ia t s ta ry , że p o w sta ć  m u s i p o rzą d ek  n o ­
w y , k tó ry  m a m y  zo rg an izo w ać .

W  ty m  w iśn ie  n a jc ie k a w sz y m  m o m e n c ie  t r a n s m i­
s ję  z C zęstochow y w y łączo n o  i n ie  pozw olono  w y s łu ­
c h a ć  d a lszy c h , b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  w y w o d ó w  
k s. b is k u p a  K u b in y . N ie ch c ia n o  w idoczn ie , b y  s łu ­
ch acze  r a d ja  się  dow iedz ie li, że źle się d z ie je , że r a ­
d o sn a  tw ó rczo ść  zaw io d ła .

—  P o m ięd zy  rz ą d e m  p o lsk im  a  G d ań sk iem  toczą 
s ie  ro k o w a n ia  w  sp ra w ie  ugody . Z A C H O D Z I, Z D A JE  
S IĘ , Z W R O T  W  Z A TA R G U  P O L S K O -G D A Ń S K IV

DZIEDZICE. Uroczystość 40-lceia Ochot. Straży Poż.
D n i a  7 s i e r p n i a  b r .  O c h o t .  S t r a ż  P o ż a r n a  w  D z i e a z i c a c h  
o b c h o d z i ł a  u r o c z y s t o ś ć  40 - lec ia  s w e g o  i s t n i e n i a .

JAWORZE. (Kto ma m asło na g' w ie ten lepiej nczj ni, 
jeżeli usiedzi? w cienin.) B. w ó j t  J a w o r z a  j e s z c z e  m a  m a ł o  
s ł a w y  i w i d o c z n i e  . .ehee. by  go  u w i e c z n i o n o  g r u n t o w n i e .  
N ie  m y ś l i m y  z n i m  d y s p u t o w a ć  p u b l i c z n i e  n a  t e m a t ,  co 
b y ło  p o w o d e m  je g o  u s t ą p i e n i a ,  w s z y s c y  o  t e m  d o s k o n a l e  
w i e d z ą  i p r a w d y  fi. w ó j t  J a w o r z a  n i e  z a m a i u j e  a n i  i śc ie  
s a n a c y j n y m  t u p e t e m  a n i  c y n i c z n e m  u d a w a n i e m  n i e w i n -  
l i ą t k a .  N ie  m a m y  o c h o t y  d o  r o z g r z e b y w a n i a  j a w o r s k i e g o  

ł a j n a ,  u c z y n i m y  to  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  „ h o n o r o w y "  c z ł o n e k  
j a w o r s k i e j  k a s y  s p ó łd z ie l c z e j  s w o j ą  b e z c z e l n o ś c i ą  n a s  d o  
t e g o  z m u s i .  R a d z i m y  n i e  z a s ł a n i a ć  s ię  n i e s k a z i t e l n o ś c i ą  
s e k r e t a r z a  p. K a n t o m .  J e s t e ś m y  b o w i e m  w  p o s i a d a n i u  do-17 
k u m e n t ó w ,  k t ó r e  w y b i t n i e  s t w i e r d z ą ,  j a k i e  z d a n i e  o b. 
w ó jc ie  i k a s j e r z e  m i a l  p. K a n t o r  i s z e r e g  i n n y c h  p o w a ż n y c h  
o b y w a t e l i  p r z e d  k i l k u  l a t y .

Z r e s z t ą  s t w i e r d z i ć  m u s i m y ,  że że b. w ó j t  i k a s j e r  m i e j ­
s c o w e j  k a s y  s p ó łd z ie l c z e j  w  t e j  k i l k u l e t n i e j  s z k o l e  s a n a ­
c y jn e j  z d ą ż y ł  n a s i ą k n ą ć  s p o r ą  d o z ą  c y n i z m u  i b e z c z e l n o ­
śc i .  T e n  p a n  w y o b r a ż a  sob ie ,  że  w y s t a r c z y  p o s t a w i ć  p o m ­
n ik  p a r t y j n y  i s t a n ą ć  w  c i e n i u  p o t e n t a t ó w  s a n a c y j n y c h ,  
aże f iy  n a b y ć  p r a w a  d o  r o z w i j a n i a  „ r a t l o r n e j  t w ó r c z o ś c i "  
w  g u ś c i e  j a w o r s k i e g o  b a g n a  m o r a l n e g o . 'O c z y w i ś c i e ,  że  z a ­
r a z  k r z y c z y ,  że  m u  s ię  k r z y w d a  d z ie je ,  że  to  p a r t y j n a  
w a l k a  i n i e w d z i ę c z n o ś ć  „ Ś l ą s k i e j  G a z e ty  L u d o w e j " ,  k t ó r a  
n i e  c h c e  u z n a ć  w i e k o p o m n y c h  z a s ł u g  s a n a t o r a  k s .  L a s o ty .  
R a d z i m y  o n i c h  w ie le  n i e  m ó w ić ,  a  d o r a d z a m y  to  s z c z e r z e  
t a k ż e  „ P o s ł o w i  E w a n g e l i c k i e m u " .  W  t y m  w y p a d k u  n ie  
c h o d z i  b o w i e m  a n i  o p a s t o r a ,  a n i  o e w a n g e l i k a .  K to  m a  
m a s ł o  n a  g ło w ie ,  t e n  l e p i e j  n i e c h  u s i ę d z i e  w  c ie n iu .  Z a ­
p i s a ć  s ię  do  b a t a l j o n u  s a n a c y j n y c h  h y e n  w y b o r c z y c h  i 
. u z d r a w i a c z y  k a s "  w s t y l u  j a w o r s k i m  a  n i e  g ło s ić  l u d z i o m  

m o r a ł ó w ,

Z Cieszyńskiego.
CIESZYN, f  Radca sanitarny Dr. Hinterstoisser. D n i a  

12 s i e r p n i a  z m a r ł  n i e s p o d z i e w a n i e  w  s w e j  r o d z i n n e j  m ie j  
s c o w o ś c i  S a l z b u r g u  ( A u s t r j a j '  s ł y n n y  l e k a r z - c h i r u r g  Dr.  
H i n t e r s t o i s s e r ,  b. d y r e k t o r  ś l ą s k i e g o  S z p i t a l a  w  C ie s z y n ie .  
D r .  H i n t e r s t o i s s e r  n a l e ż a ł  d o  w y b i t n y c h  N i e m c ó w .  J a k o  
l e k a r z  c ie sz y ł  s ię  w i e l k i e m  z a u f a n i e m  c a ł e j  l u d n o ś c i  ś l ą ­
s k i e j  b e z  w z g l ą d u  n; n a r o d o w o ś ć ,  a  s ł a w a  j e g o  s i ę g a ł a  
n a w e l  p o z a  g r a n i c e  Ś l ą s k a .

N i e c h  s p o c z y w a  w  s p o k o j u !
Z Cieszyńskiego Banku Spółdzielczego ( B a n k u  Z i . i ą z -  

k u  Śl. K a to l . ) j ^ P o  z a a r e s z t o w a n i u  d y r e k t o r a  S t a ń k a  K o ła  
/ .w .  ś l .  K a to l .  z a b r a ł y  s ię  d o  s a n a c j i  B a n k u  C ie s z y ń s k ie g o .  
W y b r a n o  n o w ą  R a d ę  n a d z o r c z ą ,  k i o r e j  p r e z e s e m  z o s t a ł  d r .  
F a r m k ,  z a s t .  G r u s z k a ,  r o l n i k  z J a s i e n i c y ,  s e k r e t a r z e m  
P r e n g l e r  z C ie s z y n a .

Przykre zjaw iska w bankach rieszyńskieb. W  C ie s z y ­
n i e  n a g r o m a d z i ł o  s ię  s p o r o  n a d u ż y ć  w  t u t e j s z y c h  b a n k a c h .  
N ie s t e ty  o k a z a ł o  się ,  że  t a k ż e  w B a n k u  E w a n g .  n i e  b y ło  
w s z y s t k o  w  p o r z ą d k u ,  t a k  iż d o sz ło  n a w e t  do  a r e s z t o w a n i a  
n a c z e l n e g o  d y r e k t o r a .  J u ż  p o p r z e d n i o ,  j a k  w i a d o m o ,  z a ­
a r e s z t o w a n o  n a c z e l n e g o  d y r e k t o r a  B a n k u  C i e s z y ń s k ie g o  
p. S t a ń k a .  J e ż e l i  d o d a m y  do  t e g o  s p r a w ę  „ Z ie m i" ,  k t ó r a  
t a k ż e  ś m i e r d z i ,  to ł a t w o  z r o z u m ie ć ,  że l u d n o ś ć  s ię  n i e ­
p o k o i  i s t a j e  s ię  n e r w o w ą .  B a n k  b o w ie m ,  j a k  p a n n a ,  n a j ­
l e p i e j  n a  t e m  w y c h o d z i ,  g d y  s % u  n i m  n i e  m ó w i .

Cóż się  stało z dochodam i z wystawy rękodzielniczej?  
C oś t a m  z w y s ta w a ,  r ę k o d z i e l n i c z ą  je s l  w  n i e p o r z ą d k u .  
O b ie g a  p o g ł o s k a .  , że z a w i a d o w c a  sp r t .  w, f i n a n s o w y c h  w y ­
s t a w y  z w ia ł  za  d z i e s i ą t ą  g ó r ę  i n a r o b i ł  p o s .  S a t a r z e  i j e g o  
s a n a c y j n y m  k u m p a n o m  s p o r o  k ł o p o tu .  Bo to  w ś r ó d  s a ­
n a t o r ó w  j e s t  z a w s z e  k t o ś  g ło d n y .

Towarzystwo Hodowców Drobneqc Inwentarza n a  p o w .  
C ie s z y n  w  C ie s z y n ie  z a p r a s z a  c z ł o n k ó w  i s y m p a t y k ó w  n r  
k w a r t a l n e  z w y c z a j n e  z e b r a n ie ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s ię  d n i a  20 
s i e r p n i a  b r .  w  l o k a l u  m a ł e j  s a n  D o m u  N a r o d o w e g o  w  
C ió s z y n ie  o g o d z in i e  11 p r z e d  p o ł u d n i e m  z n a s t ę p u j ą c y m  
p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m :  1. Z a g a je n i e .  2. O d c z y t  o ż y w i e n i u  
t n b i u  w  o k r e s i e  z im o w y m .  3- W y b ó r  d e le g a c j i  n a  W a l n e  

Z e b r a n i e  G łó w n e g o  Z w i ą z k u  H o d o w c ó w  D r o b n e g o  I n w e n ­
t a r z a  w  K a t o w i c a c h .  Z e b r a n i e  z a p o t r z e b o w a n i a  p a s z y  n a  
o k r e s  z im o w y  d l a  c z ło n k ó w .

W s z y s c y " c z ł o n k o w i e ,  k t ó r z y  b ę d ą  c h c i e l i  z a m ó w i ć  p a ­
s z e  p r z e z  T o w a r z y s t w o ,  w i n n 1 p r z y n i e ś ć  ze s o b ą  z a p o t r z e ­
b o w a n i e  p a s z  o r a z  z a l i c z k ę .  C z ło n k o w ie ,  k t ó r z y  z j a k i c h ­
k o l w i e k  p o w o d ó w  n i e  m o g ą  w z i ą ś ć  u d z i a ł u  w  z e b r a n i u ,  
w i n n i  d r  t e g o  c z a s u  n a d e s ł a ć  s w e  z a p o t r z e b o w a n i e  n a  
p i ś m i e  d o  s e k r e t a r j a t u  T o w a r z y s t w a .  C ie s zy n ,  R y n e k  12. 
O s o b n t -c h  z a p r o s z e ń  w y s y ł a ć  s ię  n i e  b ę d z ie .  —  Z a r z ą d .

BOGUSZOWICE. Kradz'eż. P r z e z  o t w a r t e  o k n o  w e sz l i  
n i e z n a n i  s p r a w c y  do  m i e s z k a n i a  J ó z e f a  F o l w a r c z n e g o ,  
w ó j t a  w  B o g u s z c w i c a c h ,  g d z ie  s k r a d l i  z z a m k n i ę t e j  s z u f ­
l a d y  b i u r k a  49U zł i 5U(? kcz.

HARBUTOWICE. Of5ara pewod.ii. W  z e s z ł y m  ty g o d n iu  
w p a d ł  d o  r z e k i  4 - le tn i  N o w a k  S t a n i s ł a w  i u t o p i ł  się.

IS T E B N A .  P rz y b y ł do  n a s  w  d n iu  14 s ie rp n ia  pos- 
B ro d ack i. W o b ec  lic zn ie  z g ro m a d z o n y c h  g ó ra li w  g o ­
sp o d z ie  M a rty ń c z u k a  p rz e d s ta w ił  p . p o se ł o b szern ie  
o b ecn ą  S y tu ac ję  p a ń s tw a  i m e to d y  rz ą d ó w  sa n ac ji-  
G óra le  w y s łu c h a li p rz e m ó w ie n ia  tego z w ie lk iem  n a ­
p ię c ie m , gdyż dosyć im  ju ż  ty c h  ró żn jm h  b u jd , a p o ło ­
że n ie  g o sp o d a rc ze  co raz  to w ięce j d a je  im  się  wre zn ak i. 
W  d y s k u s j i  z a b ie ra ło  głos sp o ro  o b ecnych . W szy scy  
czu li, że w reszc ie  g ó ra le  o d z y s k u ją  d u c h a , że w o ln a  d u ­
sza  g ó ra la  ś lą sk ieg o  za c z y n a  się  w y z w a la ć  z p ę t  s a n a -  
c y jn o -g r im o w s k irh .  W ie d z ą  g ó ra le  o tem , że tu  o m ie ­
dzę d u c h  ch ło p sk i s ię  w zm ag a , że n ie  czas n a  m a ło ­
d u szn o ść  i tch ó rzo slw o , że trz e b a  s ię  w y zw o lić  i s ta n ą ć  
m o cn o  za  ty m i, k tó rz y  c h ło p u  n io są  w o ln o ść  i s p ra w ie ­
d liw ość , a  p rz e d e w sz y s tk ie m  u św ia d o m ić  sob ie , że n ie ­
m a  ż a d n y c h  k o m p ro m isó w  ze sy s lem e n t sa n a c y jn y m .

N a  z e b ra n ie  p rz y b y ł ta k ż e  m ie jsc o w y  k s ią d z , c h o ­
c iaż  by ło  to  z e b ra n ie  l-udowe i o w sp ó łu d z ia ł go n ie  p ro ­
szono . J a k o  lu d z ie  k u l tu r a ln i  g ó ra le  k s ię d z u  n ie  p r z e ­
szk ad zali- b y  się  tro c h ę  o św iecił, p rz y s łu c h u ją c  s ię  j a ­
sn y m  i rzeczow 7y m  w y w o d o m  p o sła . A liśc i k s ią d z  s a ­
n a to r  n ie  w  ty m  celu  p rz y b y ł n a  z e b ra n ie . C hodziło  m u  
o z ro b ie n ie  z a m ie sz a n ia  i zg ło siw szy  się  do  g łosu  p r ó ­
b o w a ł m ącić  w odę. L ecz z a le d w ie  w y p o w ie d z ia ł k i lk a  
zd a ń , g ó ra le  z a ra z  p o zn a li, do  czego z d ą z a  s a n a c y jn y  
a g i ta to r  i z a re a g o w a li ta k  m ocno , że w ie le b n y  k s ią d z  
s a n a to r  s t r a c i ł  rez o n  i w y n ió s ł się  j a k  n ie p y sz n y  w  o to ­
czen iu  n a d o n n y c h  d z iew o ji. k tó re  p rz y p ro w a d z i ł p r a w ­
d o p o d o b n ie  ja k o  o ch ro n ę .

G łow a sa n a c y jn y c h  k le ry k a łó w  w- I s te b n e j i je g o  
sz ta b  w ied z ą  d o sk o n a le , że tą  d ro g ą  n ic  n ie  u z y s k a ją , 
bo g o ra ie  sob ie  g ło w y  n a d a l  z a w ra c a ć  m e  p o zw o lą . 
C zyż w  ty c h  w a ru n k a c h  n ie  le p ie j b y ło b y  s ied z ieć  so b ie  
sp o k o jn ie  i p iln o w a ć  k o śc io ła?  N ie  b y ło b y  te j  k o m p ro ­
m ita c ji .  D ziś ju ż  n ie  p o m o g ą  b o jó w k i s a n a c y jn e , p y ta ­
n ie , czy  d a w n y  z n a n y  p o w sz e c h n ie  w ielce  p o b o ż n y  m a -  
ch e r I s te b n e j b y łb y  wr s ta n ie  d z iś  b o jó w k ę  sk o m p le to ­
w ać, boć to n a d e sz ły  czasy , że n a w e t w y b itn i s a n a to rz y  
się  o d w ra c a ją , bo  ju ż  się  zd ą ży li n a s y c ić  d o b ro c i s a n a -  
cy jnej- S a n a lo ro w i w  Is te b n e j je s t  g o rąco  a te m p e ra ­
tu ra  p o d o b n o  o b ja w ia  te n d e n c ję  do p o d n ie s ie n ia  się.

N a  z e b ra n iu  u c h w a lo n o  szereg  re z o lu ey j; p o d a m y  
je  w  je d n y m  z n a s tę p n y c h  n u m e ró w . G óra le , n ie  d a m y  
się! P re c z  z g rz y b e m  sa n a c y jn y m !  Z. W . D.
        . . . . . . . . . . . . . .

• ' »

Sprawy gospodarcze.
N otowania giełdowe w Poznaniu z 12 V I I I  1932 r o k u -  

Z i e m i o p ł o d y  —  p ł a c o n o  zł za 100 k g :  P s z e n i c a  2?— 23, ż y to  
s t a r e  — , ż y to  n o w e  16—17.5% j ę c z m i e ń  p r z e m .  n o w y  17 do 
17.50, l ę c z n u e ń  b r o w a r .  — . u w i e ś  15 15.50, m ą k a  p s z e n n a  
65% 37- -39.50,' m ą k a  ż y t n i a  65% 26—27, o t r ę b y  p s z e n n e  9.75 
d o  10.50. o t r ę b y  ż y t n i e  10.25— 10.50, r z e p a k  26— 27, s i a n o  
p r :  s o w a n e  5.50—6. s i a n o  l u ź n e  5— 5.25, S ł o m a  ż y t n i a  p r a s .  
3.25—3.5%.s ł o m a  luźna .  2.7U— 3, k u c h y  i n i ą n e  22 —24, k u c h y  
rzepakow e 17—18.

Z rynku nabiałowego. Dnia 12 sierpnia nutów, nc w  
K a t o w i c a c h  n a s t ę p u j ą c e  c e n y  h u r t .  m a s ł a  i m l e k a  lo co  
s k ł a d  d o s t a w c y .  M a s ło  d e s e r o w e  I g a t .  3.23— 3.60 z 1 kg .  
m a s ł o  d e s e r o w e  I I  g a t .  3.10— 3.45 za  1 k g .  m a s ł o  w i e j s k i e  
2.65—2.90, m a s i o  k u c h e n n e  2.80 z a  1 k g .  M le k o  p e łn e  s u r o ­
w e  26—28 g r  za  1 l i t r .  m l e k o  p e łn e  p a s t e r y z o w a n e  27 gr-  
T e n d e n c j a  n a  m a s ł o  m o c n o  z w y ż k o w a ,  n a  m l e k o  m o c n a .

Odpowiedzi Redakcji.
Sig. Teod. Bag. Lnb, Z a p e w n e  P a n  b ę d z ie  w  p o s i a d a ­

n i u  n a s z e g o  l i s tu .  U m i e s z c z a m y  p i e r w s z ą  część  ustawy 
w  przedm iocie ochrony drobnych dzierżawców rolnych*
N i e c h a j  j ą  P a n  d o b r z e  p r z e s t u d j u j e .  N a s t ę p n e  d v 7ie czę śc i  
u m i e ś c i m y  w  c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i .  W ł a d z a m i  o d w o ł a n i a  
r ą  d l a  P a n a  u r z ą d  z i e m s k i  ( p o w i a to w y )  w  K a t o w i c a c h  
i O k i ę g o w a  K o m i s j a  Z i e m s k a  w  K a t o w i c a c h .  P o p r z e d n i o  
j e a n a k  p o w i n i e n  P a n  p r ó b o w a ć  p r y w a t n e j  u m o w y  z w ł a ś -  
cicii l e m .  C e n a  d o i ą d  d z i e r ż a w i o n e j  z ie m i  m a  b y ć  w y jro -  
ś r o d k o w a n a  z o s t a t n i e g o  t r z e c h l e c i a  a  n a s t ę p n i e  z m n i e j ­
s z o n a  o Y4. J e s t  to  u s t a w a  n i e s p r a w i e d l i w a ,  g d y ż  cena. 
z i e m i  w  t e n  s p o s ó b  z b y t  s ię  p o d n o s i  p o n a d  je j  w a r t o ś ć  
w y n i k a j ą c ą  z k a l k u l a c j i  g o s p o d a r c z e j .  N a  p o d s t a w i e  te j  
u s t a w y  m a j ą  być  z l i k w i d o w a n e  w s z y s tk i e  d r o b n e  d z i e r ­
ż a w y  ro ln e ,  p o d l e g a j ą c e  o c h r o n ie .  W  w y j ą t k o w y c h  w y ­
p a d k a c h  z l i k w i d o w a ć  m o ż n a  d z i e r ż a w ę  p r z e z  o d d a n i e  
g r u n t u  w ł a ś c i c i e l o w i ,  k t ó r y  j e s t  j e d n a k  z o b o w i ą z a n y  do  
w y p ł a c e n i a  o d s t ę p n e g o  w  w y s o k o ś c i  ł4 c e n y  z ie m i  d a n e m u  
d z i e r ż a w c y .  —  Sz. W isła. W  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  k t o ś  do  
P a n a  p r z y j e d z i e ,  o i le  P a n  s ię  w  C ie s z y n ie  n i e  z jaw i-  
S p r a w ę  b ę d z ie  t r z e b a  o d r o c z y ć  d o  w r z e ś n i a .  Schfifer, Dzie­
dzice. S o b o ta  20, B ie l s k .  P r o s i m y  o p e w n e  p r z y b y c i e .

Ohara W ojstowa, Lubelskie. P i s m o  w y s y ł a m y ,  b l a n ­
k i e t  c z e k o w y  z a ł ą c z o n y .  Sig. Ferd., Bag. Z a i n f o r m a c j o  
s e r d e c z n e  d z ię k i .  \V n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  n a p i s z e m y  w  te j  
s p r a w i e .  St. Dr. P i s m o  n a d e s z ł o .  M a t e r j a ł  z u ż y t k u j e m y -  
\ \  n a j b l i ż s z y m  c z a s ie  o d p o w i e m y  l i s t o w n i e .  P r o s i m y  o 
d a l s z ą  p a m i ę ć .  P. J. Mnich. S p r o s t o w a n i e  u m ie ś c i ć  m u f  
p i s m o ,  w  k t ó r e m  p o j a w i ł a  s ię  z a c z e p k a ,  V. r a z i e  n io  
u m i e s z c z e n i a  s p r o s t o w a n i a ,  o d p o w a d a j ą c e g o  u s t a w ie -  
m o ż n a  w e j ś ć  n a  d r o g ę  s ą d o w ą  p o c i ą g n ą ć  r e d a k t o r a  du 
o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

Za dział ogłoszeń wydawnictw® nie przyjm uje odpowie* 
dzialnoścL
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O k a z j a !
D o n ab y c ia  k ilk a  u li  d o b rze  za o p a trz o n y ch  po  ni 

sk ie j cenie. W ia d o m u śc i u d z ie l i  E rn e s t  G ia jca r, nauc?- 
w  W iś le  1. 74.

G Ł U C H O T A
sium, cieknięcie uszów uleczalne. Liczne podziękowań)"; 
Ż a d m c ie  bezołatnej pouczającej broszury. Osobiście p rz y jm u i

Z. z O E L L N E R  K ato w ice  
ul. Mickiewicz? 22.
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Drukarnia Pawła Mitręgi, Cieszyn.


